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Rugi austryackie. 


Rzeczy widocznie zaszły za daleko, jeżeli na 
wiecu ogólno-akademickim we Lwowie zapadła 
uchwała nietylko protestująca przeciw wydale- 
niu dwóch akademików, pochodzących z Króle- 
stwa Polskiego, lecz wzywająca stowarzyszenia 
akademików do strajku, w razie wydalania 
akademików z za kordonu. 

Dzienniki lwowskie, zwłaszcza radykalniej- 
szych odcieni, już od dłuższego czasn przepeł- 
nione były narzekaniami na policyę lwowską, 
że bez istotnych powodów, korzystając z ela- 
styczności ustawy, wydala z kraju akadomików 
i robotników, pochodzących z zaboru rosyjskie- 
go. Wypadek, który obecnie wywołał zbiorową 
akcyę akademików lwowskich, przedstawiają 
dzienniki lwowskie w sposób następujący: 

W ubiegły czwartek otrzymał student tutej- 
szego uniwersytetu, słuchacz 1ilozofii, Roman 
Kkukawski, rodem z Piotrkowa w Królestwie 
Polskiem, wezwanie do policyi, gdzie zażądano 
od niego wyiegitymowania się, czem się zajmu- 
je i z czego żyje. Wezwany wylegitymował się 
legalnym paszportem, wydanym mu przez wła- 
dze rosyjskie na wyjazd za granicę, oświadczęł, 
że jest słuchaczem filozolit na tutejszym uui- 
wersytecie i że dostaje od rodziny miesięcznie 
80 koron. 

— Proszę wykazać to przekazem pocztowym 

zażądał komisarz. 
_ Kiedy p. Kukawski oświadczył, że przyniesio 
dowody, komisarz powiedział, że nie potrzeba, 
" poczem bez wszelkiego umotywowania zabrał 
mu paszport i odczytał mu orzeczenie, mo- 
c3 którego z powołaniem sią na $ 2 ustawy Z 
24 lipca 1871 roku (zezwalającego na wydale- 
nie osób, nie wających prawa swojszczyzny w 
danym okręgu, jeżeli pobyt ich tamże ze wzglę- 
du na porządek i bezpieczeństwo publiczne jest 
niedopuszczalnym) wydala się gu z grani- 
cy Austryii nakazuje w ciągu ośmiu 
dni wyjechać. zf 

Równocześnie wydalono z granic Austryi m- 
nego emigranta, również słuchacza uniwersyte- 
tu, niejakiego Hempla; urządzono szereg re- 
wizyj u robotników zakordonowych i zagrożono 
dwom słuchaczom politechniki wydaleniem. 

Oczywiście w każdej spornej sprawie trzeba 
uznawać zasadę „andiatur et altera pars“. Wiec 
1--pohcya-przedstawić musi-swoje motywa. Na 
wszelki sposób te, które przytoczono p. Kukaw- 
skiemu, nie mogą wystarczyć opinii publicznej 
w koastytucyjnem państwie. Ustawa swoją dro- 
gą, a stosowanie jej swoją... Bezwzględne sto- 
Sowanie ustawy musi być wywołano istotną i 
konieczną potrzebą. Swobody konstytucyjne sto- 
Sowane muszą być. w Austryi nietylko do jej 
obywateli, lecz także do „cudzoziemców“, gdy 
tylko granice państwa przekroczą. Prawo „asy- 
lu* w konstytucyjnem państwie nie moża więc 
być czczym frazesem, lecz powinno być przez 
władze respektowane. To jest ich obowiązkiem. 

Austrya nie zechce sobie chyba brać przy- 
kładu ze swojego pruskiego sprzymierzeńca. 
Osławił się on w całym cywilizowanym świecie 
swojemi „rugami*. Czyżby w Galicyi miano 
wprowadzać „rugi austryackie*? 

Dzienniki lwowskie twierdzą, że od jakiegoś 
czasu nastał w dyrekcri lwowskiej policyi ja- 
kis „nowy kurs“, polegający na tem, że podda- 
nych rosyjskich w krótkiej drodze wydala się 
2 kraju. Stąd domysł, że policya lwowska otrzy- 
Mala w tym duchu polecenie od namiostnictwa, 
to zaś zastosowało się do wskazówek ministra 
Spraw zagranicznych, bar. Aehrenthala. Sprawa 
Wymaga więc bardzo stanowczego wy- 
laśnienia, którego zażądać powinni posłowie 
Parlamentarni. p 
, Zaznaczyć musimy, że rząd austryacki nie 
Uaje nigdy dostatecznej ochrony swoim obywa- 
telom za granicą, Rząd pruski bez żadnych 
skrupułów łamie umowy międzynarodowe na 


Michat Marczewski. 
(M imar) 


PIJAWKI. 


Fotografie z natury. 


46 (Cilag dalszy.) 
Śmiać się począł głośno. | 
. — Ha, ha, ha!.. U mojej głowie znajdie się 
l tak i siak, kak chosz! 
_— To prawda, prawda, łeb masz, tylko że to 
lie rada, to żart! z 
— Aa.. żart! Na, jak to tobie toż żart, to 
ty sobie sam. U nas architiektor jest, u ratu- 
zu jego, majnt toż a jeszczo i biuro takoje 
lest’, stroitielnoje, znajesz? Idi, paprobuj, paga- 
aj; tam pazwalenia dajut! Może oni tobie je- 
Szcz i rublikow tyszczu dasypint! Hi, hi!.. 
Zawziął się widocznie; nie miał zamiaru od 
tpować od raz przyjętych zasad i Sinsiulski 
derzył w targ. 
— Słuchaj, Pietrnszka. ja wodku zapłacę, 
A... ją jeszcze co postawić każe... 
nie Wodku zapłatisz? nie boś od trebia daże 
IB waźmut, chotby ty w rękę całował. Jak ja 
Ję, to wsio przez grzeczność, wsio!.. Jakby i 
ty ziedzy zachciał, to też na talerz położą, a 
Jak za mną także stracha budnt imiet' od 
7a ia grosz jeden brat... Niet, brat, nie tuda 
pał! A eo do postawienia, to jak chcesz, eto 
Maio rawno na moj szczot! 


z przesyłką pocztową 12 hal 


aca. 
A. Olanrwakizgo, <iica 
Karola Ludw. 9. 


karkach austryackich poddanych tylko dla tego, 
że są Polakami. A więc wyrzuca ich z kraju 
bez żadnego powodu, nie doręcza listów z pol- 
skiemi adresami w polskich prowincyach itd. Rząd 
rosyjski więzi austryackich obywateli całemi 
miesiącami i nie jest pociągany do żadnej od- 
powiedzialności za gwałt, na nich popełniany. 
W zamian za to, rząd austryacki wytęża wszyst- 
kie siły, aby na pierwszo wezwanie rządu ro- 
syjskiego, lub pruskiego, wydalać z granic pań- 
stwa wskazanych mu przez jeden, lub drugi 
z tych rządów „cudzoziemców*. 

W ten sposób traktować się nadal nie po- 
zwolimy. Mamy niepłonną nadzieję, że w par- 
lamencie odezwie sią głos w obronie naszych 
praw konstytucyjnych i że „rugom austryackim* 
raz wreszcie kres będzie położony, 


Zmiana statutów Kora polskiego. 


(Koresp. „N. Reformy“) 
Wiedeń, 7 kwietnia. 

Rokowania z ludowcami trwają bez przerwy. 
Ludowcy nie są zupełnie zadowoleni ze zmian, 
uchwalonych przez wszystkie grupy w Kole 
polskiem. Nie ulega wątpliwości, że, gdyby de- 
mokraci sami byli te zmiany uchwalili. byłyby 
wypadły zupełnie po myśli ludowców. Skoro je- 
dnak uzyskało przewagę zapatrywanie, że wszy- 
stkie stronnictwa w Kole powinny w sprawie 
zmiany statutów wspólnie działać, elaborat mu- 
siał się stać dziełem kompromisu, który właści- 
wie nikogo nie zadowalnia, bo każda strona 
musiała poczynić ustępstwa, a żadna nie uzy- 
skała tego, czego sobie życzyła. 

Wiadomo, na jak silną opozycyę za strony 
konserwatystów natrafiły życzenia ludowców. — 
Projekt zmiany statutów, uchwalony przez de- 
legatów wszystkich grup, uwzględnia jednak w 
większej części te życzenia i tylko dla ewen- 
tualnego zniesienia solidarności na życzenie 15 
członków, nie znalazła się dotychczas większość, 
co jednakże nie wyklucza dalszej zmiany sta- 
tntu po niejakim czasie i po wstąpieniu ludow- 
ców do Kola. Z wyjątkiem & 12, normującego 
przepisy o solidarności, prawie wszystkie inne 
paragrafy zostały w myśl ludowców zmienione. 
Przeniesiono więc władzę prezesa na pre- 
zydy um i tozszerzyno "Swobody wuoszenia in- 
terpelacyj także na wnioski (z wyjątkiem na- 
głych). Przy weryfikacyi mandatów i w innych 
sprawach osobistych (wydanie sądom, udzialanie 
nagany itd.) zwykła większość może według 
projektu zwolnić od solidarności (ludowcy żą- 
dali bezwarunkowej swobody), zaś w innych 
sprawach tylko większości %, to prawo przy- 
sługuje. 

lmdowcy żądali także przyjęcia do statu- 
tu postanowienia co do uwzględnienia wszyst- 
kich grup przy wyborach do Komisyi do dele- 
gacyj. Temu żądaniu sprzeciwili się konserwa- 
tyści ze względów zasadniczych, ponieważ są 
przeciwni uznawania formaluemu „grup“ Z or- 
gumizowanych w łonie Koła, inni zaś wskazali 
na moment, bardziej zasługujący na głębszą 
rozwagę. Oto do niektórych komisyj Koło wy- 
biera 3 lub 4 członków, dziś zaś istnieje w Ko- 
le — z uwzględnieniem Stojałowczyków — 5 
grup, a po wstąpieniu ludowców byłoby ich 
sześć. W takich wypadkach bardzo trudną 
hyłoby więc rzeczą albo wprost niemożliwem, 
uwzględnienie wszystkich grupi z tego po- 
wodu utrzymało się zdanie, że nie należałoby 
takiego postanowienia przyjąć do statutu, 
lecz dać tomu żŻyczeniu wyraz w osobnej u 
chwale Koła, nznającej w zupełności zasadę 
i życzenia objawione przez ludowców w sprawie 
wyborów do komisyj, prezydyum i delegacyi. 

Pobieżny ten szkic projektu zmiany statutów 
przedstawionego ludowcom, wskazuje na jego 
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jest w każdym razie chęć zadośćuczynienia ży-|I tak będą one wynosiły po kilkaset milionów |stanie w całości zaspokojone. Wpra- 
czeniom ludowców. Nie od razu Rzym zbudo-|rubli rocznie, dia pokrycia których konieczną |dzie minister skarbu, zainterpelowany przez 


wano. | Ludowcy powiani także okazać dobre 
chęci i przyjąć to, co w obecnej chwili jest 
możliwem pomni przysłowia, że „lepsze jest 
często wrogiem dobrego*, Zasada „wszystko al- 
bo nic“ bywa nieraz w polityce bardzo szko- 
diiwą. Sz. 


Z powodu rokowań o zmianę statutów Koła, 
pisze „Kuryer Lwowski“; 

„Obecna większość demokratyczna Koła i jej 
prasa okazały wiełe taktui partyjnej bez- 
interesowności, gdy nietylko warunki ludow- 
ców uznała za słuszue, ale nawet przypomniała so- 
bie, że podobną reformę Koła proponował jeszcze 
przed laty wódz demokracyi ś. p. Romanowicz. Pod- 
kreślić wszakże trzeba, ż6 za czasów Romanowicza 
taka reforma lożała w ivteresie domokratów, spo- 
żywających w Kole gorzki chłob opozycyjnej mniej- 
szości często majoryzowanej, podczas gdy teraz de- 
imokraci w Kole, opartem ua dotychczasowym sta- 
tucio, mogliby ezuć się wszechwładnymi panami 
i dać znowu konsorwatystom zakosztować, co to 
znaczy „zasada większości“, bezwzględnie wyzy- 
skana dla celów polityki partyjnej. 

„I jesteśmy przekonani, że gdyby dziś ludowcy 
nie sformułowali swych warunków, narznciłyby się 
one Kołu w bliszej lub dalszej przyszłości, a bar- 
dzo jest prawdopodobnem,. że sami konserwatyści 
kiedyś wznowilihr o nie walkę. Ro chociaż obecna 
większość demokratyczna Koła bardzo wzglę- 
dnie traktuje mniejszość konsorwaty- 
wną, to jednak zmieniają się szybko czasy i lu- 
dzie i za jutrzejszy kiernnek polityki większości 
nikt ręczyć nie może. i 

„Powtarzamy, że opozycya konserwatystów jest 
dziwną i dla nas niezrozumiałą, bo nie chcemy po- 
dejrzywać, jakohy konserwatyści nie wyrzekli się 
jeszcze nadzici odzyskania większości w „dw 
wznowienia metody majeryzowania demokratów". 


Hr, Witte o finansach rosyjskich. 
II 


Podczas gdy źródła podatkowe stają sie co- 
raz mniej wydatnemi, a tworzenie nowych jest 
utrudnione, jeżeli wogółe jest możliwe, — cią- 
gnął hr. Witte dalej =a wydatki Rosyi teraz 
właśnie wzrastają do niehywałej WYSOKOŚCI. 

Na podniesienie zdolności przewozowej istnie- 
jących kolei, „potrzeba kilkuset mil. rub., na budo- 
wę drugiego toru kolei syberyjskiej i „na kolej 
Amurską, która w zaacznej części pójdzie po 
wiecznie zamarzniętych tundrach potrzebne bę- 
dą także setki milionów. Regulacya pensyj po- 
licyi i innej straży bezpieczeństwa wewnętrzne- 
go, pochłonie również znaczne sumy. Regulacya 
kwestyi agrarnej pociągnęła już za sobą i w 
przyszłości pociągnie wydatek wielu dziesiątek 
milionów już to w postaci zapomóg głodowych, 
już też w formie kredytn dla Banku włościań- 
skiego na zakupno i parcelacyę dóbr sziache- 
ckich, SĘ: 

Wreszcia administracyjne 1 materyalne wypo- 
sażenie armii lądowej, którego odkładać nie po- 
dobna, wymagać będzie setek milionów. Potrze- 
ba uzupełnić magazyny 1 avsenały, które Wy- 
próżniły się wskutek wojny, potrzeba zroformo- 
wać administracyę arml, uzbroić ją i nbrać na 
nowo. A wszystko to są potrzeby nagłące, któ- 
rych zaspokojenia nie wolo odkładać pod gro- 
zą największych niebezpieczeństw, na jakie by- 
łaby w takim razie narażoną Rosya. 

O wydatkach na cele oświatowe i kulturalne 
nie warto nawet mówić, bo i tak pieniędzy na 
nie przez długi czas jeszcze nie będzie. Zaspoko- 
jenie wymienionych a piekących potrzeb Rosyi 
wymagałoby około pięciu miliardów rubli. Po- 
nieważ zaś o pożyczeniu takiej sumy za grani- 
cą mowy być nie może, przeto należy ograni- 


kompromisowy charakter, ale widoczną w nim|czyć się tylko do najpotrzebniejszych wydatków. 


miej; ja jeszcze nie nie zarobiłem, a ty już 
wszystko chcesz... s 

— Wszystko ?... 
dała ? A 

— Ale nie, trochę więcej. Dać przecież mu- 
szę jednak i innym. Ty wiesz; policya. 

— Policya ? 

Zastanowił się chwilą. 

— Znajesz, brat, ty praw!... Tak puskaj bu- 
dich i dawaj cztyry! 

— "Trzy! Słuchaj: trzy! 

— Tri?.. Niet, nie magu. Kto uż budiet nie- 
błagoradno... 

— A więc trzy i flaszkę wódki do domu.. 

— |] iłaszkę wódki ?... 

Coś szybko skombinował i zgodził się wre- 
szcie. 

— Puskaj budiet puskaj!... l 

Administrator sięgnął do kieszeni pospiesznie, 
lecz przyjaciel rewirowy powstrzymał go Spo- 
kojnym ruchem ręki. 

— Pastoj, pastoj! Eto nie nada.. Ty pa- 
tom! Wodku my wybieriom, deńgi razinienisz... 
My tudsze wot.. Czto tiebie ad mienia nużno, 
kakuju radu tiebie dat”?.. Ja kak prijatiel wsie 
tiebie abichody skaźn. 

I zaczął zaraz sięgać do skarbnicy swojej 
policyjnej eruducyi. 

— Ja tiebie wot czto: ty choczesz stroit, 
tam etu kałbasnuju paprawit tak, czob eto bez 
architiekta i bez tego biura było?,,, 

— Naturalnie, naturalnie... 

— Nu, tak ty priamo idi k’ etomu.. kto a 
was tam?.. Rogoziuk, a?”.. Nu, koli Rogoziuk, 


"lo ona trebie tolko piat' 


— Więc opuść co do licha, Boga w sercu tak tyik' Rogoziuku, eto toże porządnyj chłop, 


sawsiem porządnyj Swinja, no porządnyj i ty 
jemu możeż priamo tak a tak, a na steł to ty 
połóż piat’. * 

— Także pięć? 

— A także, także.. U nas eto uż tak! 

— Ön mnie znowuż pośle do kogo innego. 

— Niet, niet, eto niet! Ty jemu gadaj, co ty 
odemnie i coby on calkiem na twoja rabotu 
nie patrzał, to on tobie powie, kiedy ty robit 
majesz: noc tak noc, dień, tak dień... 

— Aha, żeby nikt niby nie zobaczył? 

— U, eto uż naturalno, naturalno. Cztob ni- 
kto drugoj nie abaczył. Kanieczno, kanieczno... 
Abaczyt pristaw, ili kakaja dragaja. sabaka, 
tak ani tiebia sawsiem zadawiat... A kak tiebie 
tu reperacju diełat', to ty uż znajesz? Nie to 
tak ja znajomago, prijatiela takago maja i on 
tiebie żywo..4 

Niestety Kudralska miała swojego majstra. 

— Ee, nie, na nie! Gospodyni już zamówiła 
mularza; rok w rok u niej robi. 

— Oho! Ona majet, majet! Wot kakaja ba- 
ba!.. Ty eto jej nia pazwol; puskaj ana tiebie 
nie mieszajet, ty jejo pryżmi! 

— 'frzeba będzie, trzeba,. Ale poczekaj. Ja 
mam jeszcze w cyrkule się przedstawić... 

— U cyrkule?.. Aa, nada, nada! U cyrkule 
ty sekretarzu toże piat! 

— ] temu jeszcze? 

— Kakże? Eto samyj gławnyj od jawocznoj 
czasti. Temu ty nawet nie mów nic, tylko taki 
połóż, on budiet znati ; 

Wyłożył całą jnż wiedzę w zastosowaniu do 
praktyki i spojrzał na złoty zegarek, dając tem 
znać, iż godzina nadeszła. 


jest pożyczka zagraniczna. kilka posłów, zaprzeczył kategorycznie, ja- 
Jakżeż przedstawia się obeenie zagraniczny | koby był przeciwnikiem budowy kanałów ł ja- 
kredyt rosyjski? Na to pytanie daje Witte na-|koby czynił jakiekolwiek trudności ze stanowi- 
stepującą odpowiedż: ska finansowego, ale minister handlu, u- 
Przed wojną rosyjski dług państwowy wy |legający zbytnio życzeniem swojego klubu, nie 
nosił blisko 6'6 miliardów rubli, w tem 3'2 mi-|wyraził bynajmniej zamiaru rozpo- 
liardy długu kolejowego. Po wojnie obdłużeniejczęcia robót, mimo wykończonych 
zagraniczne Rosyi wzrosło do 8'7 miliardów, |plauów. Minister Fiedler wynalazł nawet 
dług kolejowy nie powiększył się wcale. Tak |sposób przewlekania sprawy i przyrzekł zwo- 
więc ogólny dług bez kolejowego, mającego po-|łać — ekspertyzę dla ponownego zbadania 
krycie w wartości samych linij kolejowych, | projektów. 
wzrósł w ciągu wojny o 60 proc. Przytem na-| Od r. 1901 pracha najznakomitsi technicy 
leży pamiętać, że zagraniczny dług Rosyi jest|nad projektami i przyszli do przekonania, że 
o wiele większy od wewnętrznego. kanał jest wykonalny. Po dokładnych studyach 
Wskutek tak szybkiego obdłażenia państwa |orzekii, że niema żadnych przeszkód te- 
i wskutek nieszczęść, które na nie spadły, kursjchnicznych, ale to wszystko nic nie zma- 
papierów rosyjskich obniżył się znacznie. Ro-|ezy. „Hkspertyza* dopiero ma wydać decyzyę 
syjskie papiery czteroprocentowe, które przed |ostateczną, a gdyby jej zdanie wypadło po- 
wojną stały „al pari“, obecnie mają kurs 80 za |myślnie, to dopiero parlament ma zabrać głos 
100, to jest upadły e 20 procent, podczas gdy|i ponownie oświadczyć, czy chce, aby ustawę 
japońska renta 4-procentowa, która przed woj-|już uchwaloną rzeczywiście wykonano. Czy w 
ną stała na 74, teraz notuje 80, to jest zrówna-|takich warunkach obecna generacyu doczeka 
ła się z rosyjską. Równocześnie papiery innych |się budowy kanału do Krakowa — jest isto- 
wielkich państw stoją dzisiaj na takim pozio- |tnie wątpliwem. i 
mie: angielska 2 i pół proc. pożyczka koluje się| Komitet, złożony z prezesa Koła polskiego, 
88, niemiecka 4 proc. 85, francuska 3 proc. 97.|Głąbińskiego i posłów „Zarańskiego, 
Różnica kursu między temi papierami a rosyj-|Battaglii i Locewensteina, który obra- 
skim najlepszym papierem, jest zbyt. widoczna | dował nad kwestyą użycia nafy dla celów opa- 
i wymowna, aby potrzeba było wysnuwać z niej |łowych na kolejach, uchwalił, aby Koło polskie 
dopiero te jasne wnioski, które z niej samorzu: | domagało się energiczniejsze] akcyi ze strony 
tnie wynikają. Kredyt rosyjski za granicą jest rządu w całej sprawie. Celem sanacyi stosun- 
obecnie najsłabszy ze wszystkich wielkich a, przez dzisiejszą hyperproduk- 
państw i nowe wielkie pożyczki Rosyi imusiały- |cyę ropy, po a me JeSt użycie nafty na opał 
by kosztować niezmiernie drogo. ._ _7 [na lokomotywach. Tylko w ten sposób hyper- 
* Równocześnie wewnętrzna gospodarka pienię- produkcya, wynosząca 20.000 cystern, mogłaby 
żna pogorszyła się bardzo znacznie. Przed woj- |znałeść zbyt, Trudności polegały dotychczas na 
uą pieniężny obrót rosyjski przedstawiał się na- |tem, że koleje państwowe żądały od producen- 
stępująco: biletów kredytowych było w obrocie |tów zabezpieczenia dostaw na szereg lat i od- 
za 600 milionów rubli, zapas złoty Banku wy-|benzynowania ropy, nie nadającej się rzekomo 
nosił 900 milionów, to jest o 300 milionów wie- | w surowym stanie do opalania lokomotyw. Pierw- 
cej, niż suma papierowych pieniędzy. — Nadto |sze z tych żądań producenci przyjmują i goto- 
w obrocie było 750 milionów złotej monety. — | wi są udzielić gwarancy' dostawy surowca na 
Obecnie biletów kredytowych jest w obrocie | przeciąg kilku lat. Rząd musiałby wtedy jednak 
1.160 milionów rubli, a tyleż w przybliżeniu wy-| przystąpić do wybudowania własnego 
nosi zapas metalu, czyli, że ilość papiern wzro-|zakładu dla odbenzynowanra ropy. 
sla w dwujnasób, złota zaś mniej, niż o jednę | Równolegle z tym postulatem żądać będzie Koło 
trzecią. Nadto obrót złota zmniejszył się o 150 |polskia dotrzymania danego juź przez zarząd 
milionów rubli. = _ |kolei państwowych przyrzeczenia co do Sporzą- 
"TaK więc w ciągu czterech lat liczba znaków |dzenia własnych cystern dla nżytku pro- 
pieniężnych powiększyła się blisko o 400 milio- | ducentów. Jost bezsprzecznie anomalią, że-rząd, 
nów. Można to wytłomaczyć albo powolniejszym | ciągnący z przemysła naftowego w Galicyi, w 
obrotem pieniądza, co świadczy o roztrojn i u-|formie podatków it.p. milionowe zyski, nie po- 
padku życia ekonomicznego, albo potanieniem | czuwa się do obowiązku dostarczenia środków 
pieniędzy. W jednym zaś i dragim wypadku | transportowych. Zarząd kolejowy jest, jak poseł 
mielibyśmy do czynienia z bardzo znacznem| Kolischer słusznie raz powiedział w Sejmie, 
osłabieniem iinansowego organizmu) „furmanem bez fury“. 
państwa. s W najbliszszych dniach odbędzie się konfe- 
Wobec tego wszystkiego Witte dochodzi do |rencya ministeryalna z udziałem referentów mi- 
wniosku, że w obecnem swem położeniu Rosya | nisteryalnych, członków Kołą i interesentów, 
musi prowadzić politykę bardzo oszezęduą i że|która ma powziąć ostateczne uchwały w spra- 
o olbrzymich wydatkach na odbudowanie floty|wie sanacyi przemysłu naftowego w Galicji. 
nie może nawet marzyć, ponieważ wydatek ta- Sz. 
ki mógłby ją snadno przyprawić o całkowite 
bankructwo. i, "gig 04 A à gup 
Technika i ekonomia. 
(Maszyny parowe a węgiel. — Posiępy w wyzyskaniu 
węgła i pary. — Obecne braki. -— Ulepszenia w prey- 
szłości) 


Korespondencja „Nowej felomy”. 


=: - Wiedeń, 7 kwietnia. Od niepamiętnych czasow ludzkość zna ogień, 
(Uchwalenie kontyngentu rekruta, — Nowa „ekspertyza“ jako "źródło światła i ciepła , ale dopiero półtora 
w sprawie kanałowej. -- Konierencye dla sanacyi prze- | mniej więcej wieku zdołaliśmy pracę, tkwiącą w ka- 
mysła naftowego.) żdem cieple, wyzyskać za pomocą maszyn. Gdy 
W siosunkowo bardzo szybkim czasie Izba |przed 150 laty angielscy konstruktorowie pierw- 
posłów załatwiła się z ustawą o kontyngencie szych pomp parowych zaczęli używać ich w kopal- 
rekruta i przystąpiła do obrad nad nstawą o | niach węgli, brakowało Jeszcze wiadomości teorety- 
organizacji ministerstwa dla robót pu- cznych i praktycznych doświadczeń, więc też nie 
blicznych, która, jak wiadomo, nie odpo- |należy się dziwić, że maszyny owe pochłaniały 
wiada życzeniom Koła polskiego. Zadanie Koła, | mnóstwo węgla. I tak pierwsze maszyny z Now- 
aby przy tej sposobności przynajmiiej zapów-|comen dla pracy o sile jednego konia i na prze 
niono budowę kanału Wiedeń-iKraków, nie z0.|ciąg jednej godziny potrzebowały 26 kilogramów 


Powstali i Sinsiulski począł wydobywać ruble. 

Położył przed przyjacielem zielony papierek 
i spojrzał mu w oczy wyczeknjąco. 

— 'Presznica ?... Nu, charaszo. A tiepier je- 
szczo wódką. 

Nie zapomniał układu. 

— olko, słuszaj, ja sam wybieru. Nie dara- 
guju, nie boi. a tak srednij sort. Panie Kurek, 
dajno pan nam zubrówknu flaszeczkę.. Mój przy- 
jaciel płaci. 

Kurek uradował się, skoczył do szafki. 

— Służę panu dobrodziejowi... Rubel 
dzieścia.... 

Administrator skrzywił gębę, gdyż liczył na 
wygodniejszą kombinacyę. + 

— No, niech będzie!.. bierz Pietrucha, bierz: 

Pietrucha brał i czekał. aż pieniądze przejdą 
do rąk restauratora. ; 

— Wazmu, wazmu! At czówo minie padarku 
od pryjatieła. nie brat L.. Upłatii ?... À 

— Zapłaciłem, zapłaciłem; bądż spokojny! 

— Nie to. A wodka tiepier maja? Ja pri- 
widietielach, cztob ty nie skazał, co ja od tie- 
bia wziatka wymagał 

— Twoja, twoja!... 

— Pa dobroj woli? 

— Pa dobroj! Pij na zdrowie! 

— He, he, hel.. Pa dobroj! Eto charaszo czto 
pa dobroj, a ezto pit, to majo dieło!.. Tbo kak 
ja nie zachaczu pit'?... 

— To możesz ją wylać do rynsztoka! 

— A jak ja i wylit’ nie zachaczu? 

— No, to rób z nią, co ci się podoba! 

— Ahaha! Rób z nią, co ti sie podobal... To 
ważno, ważno i siejczas sdiełaju wot czto!.. Pa- 


nie Kurku! — zwrócił się do szynkarza -- wot 
ja panu maju wódku za pański dieńgi z bary- 
szom pradam, z baryszom!.. Wot wam tat bu- 
tyłka; dawajtia za niego rubl diesiat' kopiejek!... 

' Wrażenie było niezwykłe. Sinsiulskiemu nos 
się wyciągnął jakoś niezwykle, pękaty Kirek 
gorączkowo począł grzebać w szufladzie, a do- 
wcipny rewirowy zanosił się od śmiechu, rad 
z niespodzianego tryumfu. 

— Wot ja czto, wot ja kak!. Wto wam u- 
rok, wsiem urok!.. A i ty. Siusiula to% durak; 
cztyry rublów dat nie chtiał a dat taki cztery 
dwadcet!.. Wot kak, wot kakl.. A jeszczo pra 
policju raskazywajet!.. Ha ha hal... 

Stanął pośrodku izby, pozę przybrał proro- 
czą. > 

— Palicja, eztob wsiem zwiestno było, jest 
tak jak ta wodka, eo z ruki w ruku szła. Nie 
było wodki — był ty Siusiula głup, ja bez da- 
chodu a pan Karek jeszczo w ubytkie — pre 
szła wodka, ja jego w abarot pustił i tobie Siu- 
siula czest, mnie dochod a panu Kurku jeszczo 
zarobok na czysto! Wot kakaja cto paicja, 
wot czto ana jest! Ha ha ha!... << 

Wychodzili już czerwoni obydwaj. podchmie- 
leni, Remieszok przyjaciela pod rękę na ulicy 
prowadził, mówił mu: — bud brat zdarow! — 
i jeszcze w ślad za.nim krzyczał: 

— Tak i pombi, co bez palicji żyzń nie żyzń 
a prosto jerunda! Palicja sławnyj wynalazek i 
Boh jejo na pażytek ludzkij stworzył!.. * 

(C. d. n.) 
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we przepisy o egzaminach dojrzałości w liceach 
żeńskich. Pisemny egzamin składa się z wypraco- 
wania w języku wykładowym przy wolnym wybo- 
rze jednego z trzech różnorodnych tematów, dalej 
z francuskiego wypracowania opowiadającego, "opi- 
sującego, lub malującego, albo z przekładu z języ- 
ka wykładowego na francuski i z angielskiego na 
wykładowy. 

Eszamin ustny obejmuje język wykładowy, ta- 
dzież drugi język, francuski lub angiclssi, historyę 
i geografię z ograniczeniem do Austryi, a wreszcie 
nauki przyrodnicze. Matematyka odpada. Główną 
wagę przywiązywać należy nie do znajomości Bzcze- 
gółów, ale do ogólnego wykształcenia. Ażeby zapo- 
biedz pytaniom o szczegóły pamięciowe, może egza- 
min przybrać formę swobodnego kolokwium. Komi- 
sya rozstrzyga o dojrzałości albo jednogłośnie. albo 
większością głosów Do przyznania dojrzałości z od- 
znaczeniem wystarcza zwyczajna większość, a przy 
równości głosów rozstrzyga przewodniczący. Kandy: 
datka może być uznana za dojrzałą, chociaż nie 
zupełnie uczyniła zadość wymaganiom z jednego 
przedmiotu, na ogół jednakże zdaniem komisyt wy- 
kazała dojrzałe wykształcenie. 

Egzaminy, poprawcze z jednego przedmiotu są 
zniesione. Swiadectwo dojrzałości nie zawiera not 
z poszczegółnych przedmłotów. Reprobowanie na- 
stępnje na pół roko, lub na cały rok. W pierw- 
szym razie dobre noty z poprzedniego egzaminn 
pisemnego zatrzymują swoją ważność do drugiego 
egzaminu. 

Kanalizacya Wisły. Jak wiadomo, ministerstwo 
handlu w dniu 7 marca b. r. udzieliło konsensu 
na bndowy kanalizacyjne Wisły pod Krakowem i 
Podgórzem, a konsens ten nadszedł wczoraj dopie- 
ro do ekspozytury budowy dróg wodnych w Kra- 
kowie. Budowa zostanie w myśl konsensn przepro- 
wadzoną w całości według projektów, wykonanych 
przez tutejszą ekspozyturę, które to projekty były 
przedmiotem dochodzeń komisyi polityczno-obchodo- 
wej w maja i czerwcu 1907 r., a które były 
w swoim czasie obszernie opisane. Obecnie prze- 
prowadzono pewne zmiany, I tak proponowany ko- 
lektor krakowski otrzyma Bpadek nieco większy, 
gdyż ujście jego zostanie o 20 centimetrów obniżo- 
ne; prócz niego wykonane Zostaną tak zwane szyby 
śniegowe, w myśl żądań gminy, Co do filarów jazu 
projektowane są jeszcze dalsze, których badowa 
ze względu na żeglugę na Wiśle może być rozpo- 
czętą dopiero po wybudowaniu kanału śluzowegu 
i śluzy, co będzie jeszcze przedmiotem studyów i 
porozumienia się z kompetentnemi władzami, gdyż 
sprawa ta łączy się z projektowaną budową trze- 
ciego mostu na Wiśle. Gdyby porozumienie takie 
nie doszło do skutku, budowa jazu będzie przepro- 
wadzoną według płanów, uchwalonych podczas ko- 
miaył obehodowej. W cela ustalenia wpływu spię- 
trzenia wody na Wiśle, na wody gruntowe i stu- 
dnie, zostało namiestnictwo wezwane do ustawienia 
wodowskazu powyżej przestrzeni spiętrzenia i do 
przeprowadzenia obserwacyi wód gruntowych. 

W sprawie budowy trzeciego mostu na Wiśle, 
postanawia konsens, że mury bnlwarowe i droga 
nadbrzeżna mają być tak pod względem wysokości 
wykonane, jak tego będzie stan mostu wymagał; 
budowa zaś samego mosta oraz ramp dojazdowych 
z ulic Starowiślnej w Krakowie i Sałinarnej w Pud- 
górzu podlega kompetencyi ministerstwa spraw we- 
wnętrznych i przez nie zostanie oddzielnie zarzą- 
dzoną. 

Obsenie więc ekspozytura budowy dróg wodnych 
w Krakowie przystępuje niezwłocznie, w miarę 
wydanych orzeczeń ekspropryacyjnych, do wyknpna 
gruntów, potrzebnych do kanalizacyi Wisły. Równo- 
cześnie przygotowuje ekspozytura rczdanie robót 
budowlanych, tak, że o ile postąpi wykupno gran- 
tów, budowy na całej przestrzeni, objętej projektem 
kanalizacyi Wisły rozdane i rozpoczęte zostaną. — 

Roboty od jazu w Dąbia do wapiennika Schön- 
bergów na Skałce prowadzić będzie ekspozytura, 
od wapiennika w górę Krakowa kierownictwo re- 
gulacyi Wisły w tutejszem starostwie. 

Nowe przepisy kościelne o małżeństwie. — 
W niedzielę, dnia 5 b. m., we wszystkich kośc!o- 
tach parafialnych w Krakowie i dyecezyi krakow- 
skiej, podczas sumy, odczytany został z ambon, 
z polecenia książęco-biskupiego konsystorza nowy 
dekret o zaręczynach i małżeństwie, 

Dekret ten wydany został z rozporządzenia i z 
aprobatą papieża Piusa X przez kongregacye kon- 
cylium Trydenckiego, w sierpniu roku 1907. De- 
kret ten wprowadza pewne zmiany w dotychczaso- 
wych przepisach o zawioraniu zaręczyn i małżeństw 
przez katolików całego świata. 

Jak się poinformowaliśmy w tatejszym książęco- 
biskupim konsystorzu, to nowe prawo zaczyna się 
od słów: „Ne temere inirentur clandestina conju- 
gia* (ażeby lekkomyślnie nie zawierano pokątnych 
małżeństw), i dlatego podług nomenklatury ustaw 
papieskich nosi miano dekretu: „Ne temere“. 

W myśl ustępu końcowego samego dekretu zy- 
skuje on moc prawa wszędzie, począwszy od Wiel- 
kiejnocy r. b., to znaczy, że od dnia 19 kwietnia 
1908 roku do tych nowych przepisów stosować się 
winni wszyscy kapłani katoliecy przy ndzielaniu 
ślubów, oraz wszyscy katolicy świeccy przy zawie- 
raniu małżeństw, o ile bądź są obowiązani do ślu- 
bu religijnego podług ustaw cywilnych krajowych, 
bądź dla spokoja sumienia, pragną zawrzeć mał- 
żeństwo w obliczu kościoła, niezależnie od zawar- 
cia ślubu cywiinego, wymaganego przez państwo. 

Dekret „Ne temere“ naprzód traktuje 0 zaręczy- 
nach, a następnie o małżeństwie. Co do zaręczyn 
Stanowi, że odtąd te tylko zaręczyny będą nważane 
przez Kościół zu ważne i będą posiadały skutki 


karoniezne, które zostały stwierdzone aktem pi- 
śmiennym o zawarcia zaręczyn. 


Akt ten dla ważności musi być podpisany przez 
narzeczonych, a oprócz tego, bądź przez proboszcza 
tej parafii, gdzie akt się spisuje, lub jego zastępcę, 
bądź przez dwóch przynajmniej świadków; kiedy 
więc podpisuje proboszcz, podpisy świadków są nie- 
potrzebne i odwrotnie. =P 

Jeżeli zaś jedno lub oboje narzeczeni pisać nie 
umieją, to o ich niepiśmienności trzeba zaznaczyć 
wyraźnie w samym dokumencie i wezwać jednego 
jeszcze świadka do położenia Swego padpieu, bądź 
łącznie z dwoma świadkami. 

Dotychczas Kościół dla ważności zaręczyn nie 
wymagał koniecznie formy akta piśmiennego. Ale. 
że zaręczyny w pewnych razach mogły sprowadzać 
nisważność małżeństwa, zawartego później z inna 
osobą, i stąd wypływały spory i nieporozumienia 
co do ustalenia faktu zerwanych zaręczyn, dekret 
niniejszy w ten sposób chce w przyszłości sporom 
tym kres położyć. 

Z teatru miejskiego. „Cześć* dla krzyża* — 
najbliższa premiera teatru krakowskiego — należy 
chronologicznie de epoki najbujniejszego rozkwitu 
twórczości Calderona (r. 1633). Tło włoskie, na 
którem rozwija sie nominalnie akcya dramatu p. t. 
„Cześć dla krzyża”, zaczerpnął Calderon niewątpli- 


węgla. Nawet po doniosłych poprawkach Beightona 
i Smeatena, maszyna parowa zużywała 14 do 16 
kilogramów węgli dla wytworzenia siły jednego ko- 
nia na jednę godzinę i dopiero genialnemu James 
Wattowi powiodło się w r. 1775 zużycia węgła ob- 
niżyć do 41/, kig. qana 

Upłynęło przeszło 100 lat na niestradzonych 
pracach około udoskonalenia konstrukcyi maszyn. 
Przez to, że para w rozmaitych cylindrach po ko- 
lei wśród ciagłego rozszerzania się pracnje, wy- 
zyskujemy jej energię aż do granic, dostępnych dla 
nas. Równocześnie przez środki, ochraniające sku- 
tecznie ciepło, przez dokładną konstrukeyę maszyn, 
sprowadzamy do naymniejszej miary poboczne stra- 
ty i w roku 1890 osiągnęliśmy rekord 1 kilograma 
węgla kamiennego dla wytworzenia siły jednego 
konia na jednę godzinę. Wartości te utrzymały się 
długi czas w obliczeniach technicznych. Rachowano 
w ten sposób: Zwykły kocioł parowy posiada ośmio- 
krotne parowanie, to znaczy, jednym kilogramem 
spalanego węgła kamiennego zamieniamy w parę 
B litrów, albo 8 kilogramów wody, która w postaci 
8 kilogramów pary dostaje się z kotła do maszyny. 
Za pomocą 8 kilogramów pary — obliczono dalej — 
wytwarzamy przez godzinę siłę jednego konia, po- 
trzebujemy zatem na godziną i siłę konia 1 kig. 
węgla kamiennego. 

Ale ten wygodny rachunek już dość dawno stał 
się przestrzałym. Przyszedł czas, gdy do powyższe- 
go rachunku można było wstawić !/ą kilograma 
węgla kamiennego i przejść do „wartości“ 1/, klg, 
a wreszcie osiągnięto niedawno ten świetny wynik, 
że za pomocą 0.473 blg węgla przy zużyciu 3*93 
klg pary można mieć przez godzinę siłę jednego 
konia. A cyfry te odnoszą się do efektywnej, t. j. 
rzeczywistej pracy walca maszynowego, a nie do 
pracy, wykonanej przez parę w cylindrach, która 
stąd dostaje sią do trybów maszyny ze stratą oko- 
ło 10%/,. 

Porównajmy te liczby po zaokrągleniu ich z da- 
wnemi wartościami. Otóż w r. 1890 wyrabiano za 
pomocą 1 kiiograma węgia 8 kilogramów pary — 
obecnie 1/, kilograma węgła wytwarza okrągło 4 
kilogramy pary. Więe stosunek ośmiokrotnego pa- 
rowania nie wiele się zmienił. Ale za to siła pary 
jest dzisiaj znacznie intenzywniej wyzyskiwaną, 
niż dawniej. W r. 1890 za pomocą 8 kilogramów 
miano siłę konia przez l godzinę, gdy obecnia o- 
trzymujemy to samo za pomocą 4 klgr. Postęp po- 
lega na tem, że otrzymujemy parę, zdolniejszą do 
pracy za pomocą przegrzania pary. Dawniej para, 
zyskana g wody, szła do maszyny ze zwyczajną 
temperatury, obecnie purę przepuszczamy przez rury, 
silnie rozpalone, podnosząc jej temperaturę o dal- 
szych 100 do 150 stopni. Przez to wzrasta pręż- 
ność pary, a więc jej siła i zdolność do pracy. 

'Deraz nasuwa się pytanie, o ile nasze maszyny 
pracują oszczędnie. Odpowiedź wypadnie wcałe nie 
pomyslna. Chodzi o zużycie węgla, w którym jest 
nagromadzona praca pod postacią energii chemi- 
czn.ej, Paląc węgiel, otrzymujemy pewne ilości cie- 
pła, a mianowicie 1 kilogram dobrego węgla ka- 
miennego daje zwykie 8.000 kalorvj, to znaczy, 
ilość ciepła, wystarczającą, ażeby 8.000 litrów 
wody ogrzać o 1° Œ. Wiemy dalej, że ciepło jest 
równoznaczne z pracą mechaniczną, a mianowicie, 
1 kulorya równa się 424 mkg. To znaczy, praca 
jednej kaloryi wystarcza, ażeby 1 kilogram pod- 
nieść na wysokość 424 metrów. Jeżeli 1 kilogram 
węgla zawiera 8.000 kaloryj, to znajdoje się w nim 
3,392.000 mkg. (8.000><424). Z tego wynika, że 
w 1 kilogramie węgla tkwi praca, wystarczająca, 
ażeby własny jego ciężar wyrzucić w powietrze na 
8!/, kilometra. 

W dalszym ciągu tego obliczenia okazuje się, 
że za pomocą wspomnianych 3:4 miliona metrokiło- 
gramów otrzymamy 13 godzin i sił koni. Gdy- 
byómy posiadali idealną maszynę o sprawności 100 
na 100, to powinniśmy siłę jednego konia na 1 
godzinę otrzymać za pomocą 77 gramów węgla, a 
tymczasem najlepsza z istniejących maszyn przy 
użyciu 473 g. daje stopień działania 16* „. To jest 
źle, gdyż na każdy centnar węgla, spalonego w ma- 
szynie, idzie 8407, na marne, Bacząc osobno na 
kocioł i maszynę, spostrzeżemy, ża kocioł mniej 
jest rozrzntny, zużywając 600/, energii węgla na 
wytworzenie pary, gdy maszyna z tej pary zażywa 
zaledwie 26'/,, dając w ten sposób razem stopień 
działania 160/. i 

Z tego wynika, że technika na tem pola bardzo 
wiele ma do zdziałania, ale nie należy tracić na- 
dziei, ża wynalazczy umysł człowieka sprosta temu 
sBadaniu. Z 4.500 gramów węgla za czasów Watta 
zeszliśmy do 473 gramów, nie można więc wątpić, 
żo zbliżymy się kiedyś do 77 gramów. Jużci już 
w istocie maszny termodynamicznej znajduje się 
warunek, żo zakres jej działania pozostanie zawsze 
ograniczony. Maszynę o sprawności 100%/, mogli- 
byśmy otrzymać tylko przy niezmiernie wysokiej 
temperaturze początkowej, gdy wzgląd na materyał 
ogranicza nas pod tym względem. Przy maszynach 
parowych nio można iść aż do poczynającego się 
żarzenia, do którego zresztą dosyć się zbliżamy 
æ 400 stopniami ©. O wiele dalej dochodzi się 
w cylindrach maszyn wybuchowych, gdzie wybucha 
Gaz świetlny lub benzyna. Tu mają gazy w chwili 
wybucha przeszło 1.000? gorąca i cylindry rozpa- 
liłyby się rychło do białości, gdyby ich nie ochła- 
dzano bieustannie wodą, Siła działania tych ma- 
szyn jest bardzo wysoka, dochodzi bowiem do 30%;.. 

W interesie majątku społecznego muszą kuuicy 
obmyśleć środki, ażeby przy maszynach parowych 
nie szły na marne miliony ton węgli. Ale mamę 
zapasy „czarnego dyamanta" na tysiące lat, a tym- 
czasem technika coraz więcej używa do pracy Siły 
spadającej wody i kto wie, czy w przyszłych wie- 
kach woda nie obejmie „roli kierowniczej”. Siła 
wody idzie w mniejszym stopniu na marno, niż 
węgla. Już dzisiaj turbiny dają 709/, zużytej siły, 
wobec 160/, zużytej siły wegla. 


Kronika. 
Kraków, 8 kwietnia. 


Z Akademii umiejętności w Krakowie. Posie- 
dzenie wydziału filozoficznego odbędzie się w pią- 
tek, dnia 10 kwietnia 1903, o godzinie 6 wieczo- 
rem. Porządek dzienny: 1. Czł. Jan Zos: Synta- 
ktyczne funkcye nominatywa i wokatywu w języku 
polskim. 

Następnie odbędzie się posiedzenie ścislejsze. 

Posiedzenie wydziała historyczno: filozoficznego 
odbędzie się w sobotę, dnia 11 kwietnia 1908, o 
godzinie 6 wieczorem. Porządek dzienny: 1. Dr St. 
Kutrzeba: Studya nad połskiem prawem karnóm. 
L Kwestya mężobójstwa w XVI wieku. II. Rug 
ziemski. 2. Dr Stan. Estreicber: Nieznany zbiór 
średniowieczny przewilejów i wilkierzy miasta Kra- 
kowa. 

Matura w liceach żeńskich. Ministerstwo oświa- 
ty, jak to już donieśliśmy w krótkości, wydało no- 


NOWA REFORMA. 


wie z wyprawy wojennej do Włoch, w Której brał 
udział. Romantyzm scen zbójeckich, napady na kla- 
sztory, walki i potyczki, z których składają się 
barwne sceny, tego dramatu, dają miłośnikom i ba- 
daczom Calderona odblask życła samego autora 
„Czci dla krzyża* z jego Żołnierskiej epoki. Wy- 
soki nastrój religijny, przenikający zasadniczą ideę 
utworu, ten nastrój, który i dzisiaj na „Cześć dla 
krzyża“ pozwala patrzeć, jako na utwór sztuki pa- 
syjnej, czyni z dramatu jakby zapowiedż później. 
szej, wyłącznie już religijnej twórczości pisarza, 
Teatr krakowski, pragnący w dalszych sezonach 
poświęcić Calderonowi więcej miejsca repertoarowe- 
go, wybrał na poeżątek ten właśnie dramat, jako 
jeden z najcharakterystyczntejszych dla indywidu- 
alności wiłkiego poety. d | 

Wiedeń przeciw występom teatrów słowiań- 
skich. Otrzymujemy następujące pismo: `` ` 

„Szanowny Panie Redaktorze! Wobec rozpo- 
wszechnionych w pismach wiadomości o projekcie 
wyjazdu teatru krakowskicgo do Wiednia, mam za- 
szczyt prosić uprzejmie o zamieszczenie w łamach 
poczytnego Jego pisma następującej wiadomości: 

Teatr krakowski otrzymał przed ' miesiącem ze 
strony teatru „an der Wien* propozycyę przyja- 
zda z cyklem przedstawień polskich. W dniu 7 
b. m., w toku rokowań, nadeszło jednak na moje 
ręce zawiadomienie dyrekcyi teatru „an der Wien“, 
że dalsze układy muszą być zerwane z powodn za- 
inicyowanych w Wiedniu na tle teatralnem agita- 
cyj antisłowiańskich. Zawiadomienie to skrzyżowało 
się z wzajemną decyzyą teatru krakowskiego, który 
już pe pierwszych wieściach o zajętem wobec Cze- 
chów w Wiedniu stanowisku odpornem, postanowił 
zaniechać planu wyjazdu do Wiednia. Łączę wyra- 
zy prawdziwego szacunku. L. Solski*. 

Z sali koncertowej. Produkcya znakomitego ba- 
sisty Adama Didura, którego od trzech lat nie sły- 
szano w Krakowie, obudziła nader żywe zaintere- 
sowanie w szerokich kołach melomanów krakow- 
skich, tem bardziej, że dystyngowany ten artysta 
— który z wielkiemi sukcesami odbył sezon w 
Buenos Aires i zyskał niebywałe powodzenie w 
Rzymie — jest obecnie przedmiotem entuzyasty- 
cznych owacyj we Lwowie, gdzie, jak wiadoma, 
zarówno krytyka, jak i pnbliczność, stawiają śpie- 
wakom wielkie wymagania. — Prof. Niewiadomski 
w ten sposób wyraża się o występie Didura w „Ha- 
genotach"; P. Adama Didura, jako śpiewaka i akto- 
ra, podziwiamy bez Żadnych ograniczeń. — Postać 
stworzona przez niego w „Haugenotach*, prosta, 
szorstka (bez jakiejkolwiek najmniejszej w tym kiv- 
runku przesady), otoczoną aureolą powagi ascety- 
cznej prawie, przewyższa artyzmem wszystkie inne, 
jakie dotąd ukazał nam znakomity nasz gość*. — 

Współadział w koneercie znakomitego śpiewaka 
weźmie p. Polińska-Lewicka, dystyngowana i ulu- 
biona śpiewaczka estradowa lwowska — uczenica 
pp. Souvestrów. — P. Lewicka odśpiewa w dwu- 
krotnym występie arye oporowe, tudzież pieśni, w któ- 
rych, według opinii znawców i krytyków lwowskich, 
nie wiele liczy współzawodniczek. Obojgu artystom 
akompaniować będzie utalentowany muzyk, p. Bo- 
lesław Wallek- Walewski. 

Agiotaż biletów na koncert Leliwy. Z akade- 
mickiego komitetu sprowadzenia zwłok Słowackiego 
otrzymnjemy następujące pismo: 

Wobec ogłoszenia na dzień 13 kwietnia b. r. 
koncertu Światowej sławy śpiewaka Tadeusza Le- 
liwy, tenora opery warszawskiej i medyolańskiej 
„La Scala“, którego prasa włoska nie wahała się 
porównywać z Carusem, agioteży rozwinęli swą 
działalność, czychającą ma kieszenie pabliczności i 
zakupili podobno większą ilość biletów. Przed tem 
przedsiębiorstwem ostrzegamy P. T. Publiczność i 
nadmieniamy, że na wypadek gdyby w księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego, która bilety sprzedaje, nie 
można już było dostać biletów, aby biletów od 
agioterów nie kupować po wygórowanych cenach, 
lecz jedynie zwrócić się jeszcze w dniach 12 lub 
13 kwietnia de kasy w starym teatrze, gdyż ko- 
mitet urządzający koncert, o ile możności wykupi 
bilety nabyte przez agioterów, 

Dziesiąta pogadanka pedagogiczna, urządzona 
staraniem sBekcyi odczytowej „Ogniska nanczyciel- 
skiego* krakowskiego toczyła się na temat: „Praca 
domowa młodzieży, a wymagania szkoły“. Referent- 
ka, p Januszówna wykazała konieczność | pa. 
dagogiczne znaczenie wymagania ze strony szkoły, 
przygotowawczej pracy uczniów ł uczenie w domu. 
Tym sposobem bowiem wyrabia się w młodzieży 
poczucie obowiązku i zamiłowanie pracy. W dy- 
gkusyi zabierali głos pp. Kaczurba i Robak. 
Podniesiono myśl zwołania wiecu rodziców. Ostatni 
wypowiedział życzenie. aby wiec rodziców połączył 
się z kongresem szkolnym, jaki w roku bieżącym 
urządza krajowy Związek nanczycielstwa galicyj- 
skiego, na-co licznie zgromadzeni rodzice zgodzili 
się jednogłośnie. Nadto domagał się mowca uczelni 
dla młodzieży, gdzieby uczniowie mniej zdolni lub 
nic mający należytej opieki domowej i biedni mo- 
gli się przygotowywać do lckcyj pod okiem osóh 
fachowych. wą 

Kupcy podróżujący wobec bojkotu. W Kra- 
kowie istnieje od pewnego czasu organizacya agen- 
tów i kupców podróżających wyzn. Mojż., która 
wydaje własny organ „Knryor Podróżujący“, Mio- 
słęcznik ten rozchodzi się po całej Galicyi i Bu- 
kowinie, czytany przeważnie przez stery handlowo- 
żydowskie. Pocieszającem zjawiskiem jest, iż w o 
statnim numerze redakcya owego czasopisma oświad- 
cza, że zupełnie solidaryzuje się z wdrożonym w 
naszym kraja bojkotem towarów pruskich. 

Qjcobojca przed sądem. Dziś toczyła się przed 
trybunałem sędziów przysięgłych w Krakowie roz- 
prawa przeciw Ignacemu Barańskiemu, 23-letniemu 
parobkowi, rodem z Bielan, oskarżonemu o zbro- 
dnię zabójstwa, dokonaną na własnym ojcu. 

Trybunałowi przewodniczył radca sądu Raczyń- 
ski, oskarżał prokurator dr Marecki, bronił adw. 
dr Lewicki. Według aktn oskarżenia sprawa miała 
przebieg następujący: 

Dnia 2 lutego b. r. oskarżony Ignacy Barański 
zabawiał się w karczmie Eliasza Pilzera w Biela- 
nach do godz. 3 wieczór, poczem udał się do do- 
mu swego ojca Franciszka. Tam zastał kilka osób 
imiędzy innemi swego służbodawcę, Wojciecha Ow? 
cę, Magdalenę Bruzdową, gospodynię z Bielan, i 
żone ojca, Zofię, swoją macochę. 

Około godz. 12 całe towarzystwo rozeszło się, A 
tylko pozostali Barański z ojcem. Barański miał 
być wówczas głodnym, wziął przeto z pieca garnek 
z kapustą i zabrał się do jedzenia. Ojciec, widząc 
to, począł mu robić ostre wymówki, że u obcych 
ludzi pracuje, a ojca przychodzi objadać. Wywią- 
zała się między ojcem a synem zażarta sprzeczka, 
która wkrótce zamieniła się w krwawą bójkę. — 
Wśród zapasów potoczyli się obaj na łóżko, a 
wówczas Ignacy, widząc ojca pod sobą, chwycił 
nóż i zadał mu cioś śmiertelny. Nóż przebił płuca 
i spowodował natychmiastowy zgon. Wkrótce po 
fakcie żandarmerya aresztowała zabójcę. 


w sali 
publicznością miejscową i okoliczną, a na program 
złożyły się prodekcye chóru. kwartetu smyczkowe- 
go, solo tenorowe, fortepian i Bolo skrzypcowe. — 
Chór, pod batutą p. Filipczyka, wykonał 8 pieśni 
programowych wśród wielkiego entuzyazmu słucha- 
czów. Z naddatków nadzwyczajne wrażenie zrobiła 
pieśń „Potężne basy“. Równy aplauz wywołał skrzy- 
pek dr Korczyński z Biecza, odegraniem „Melodyi* 
Masseneta, zmuszony dwukrotnie do naddatków. 
Tenor liryczny dr Szwarc zaprodukował w artysty- 
cznej sziachetnej interpretacyi kilka pieśni opero- 
wych Żeleńskiego i Mascagniego, obok ulubionych 
Troszla, Nvskowskiego i słynnego „Marzenia* Ru- 
binsteina. Muzyka klasyczna była godnie reprezen- 
towaną kwartetem Rubinsteina i 
gnera, odegraną (jako nowość w Galicyi) przez dra 
Sienkiewicza w układzie fortepianowym. Kwartet 
smyczkowy, złożony z pp. dra Korczyńskiego, Pa- 
netho, prof. Rolanowskiego i dra Kaczkowskiego, 
daje piękne świadectwo artystycznego smaku i wy- 
sokiego poziomu w kulcie muzyki klasycznej u nas. 
Sukces wieczoru przedstawia się w formie licznego 
napływu świeżych sił wskalnych do towarzystwa, 
oraz licznych zaproszeń do powtórzenia. koncertu 
w okolicznych miastach: Nowym Sączu, Grybowie, 
Gorlicach, Bieczu i Strzyżowie. 


odbyło się tutaj walne zgromadzenie „Sokoła“. — 
Głównym przedmiotem obrad była sprawa budowy 
sokolni w Oświęcimie. Skarbnik p. Bielecki zda- 
wał sprawę z dotychczasowegu Btanu fonduszów 
na ten cel zebranych, które wynoszą obecnie sumę 
jak na nasze stosanki dość pokaźną, bo około 6000 
koron. 
głos zabierali, uskarżali sią na małą ofiarność tu- 
tejszego społeczeństwa, która ponadto nie wiele się 
interesuje losami tej prawdziwej placówki polskości 
na kresach. Po przeprowadzenia szerokiej dyskusyi 
przystąpiono do wyboru wydziału. W skład prezy- 
dynm zostali przez aklamacyę wybrani: rejent Mar- 
celi Gorącz*o i druh Antoni Śmieszek 


kińskiego z Krakowa na temat założenia w Oświę- 
cimie parafialnej spółki spożywczej. W obradach, 
które po odczycie się odbyły, skonstatowano, że 
na założenie spółki potrzebną jest kwota najmniej 
okało 20.000 koron, która ma być subskrybowaną 
i zrealizowaną najpóżniej do końca czerwca b. r. 
Udziały mają wynosić co najmniej po 20 koron i 
będą się procentowały po 5%/,, a nadto członkowie 
będą mieli udział w zyskach od zakupna towarów. 
Wpisowe wynosi 1 koronę. Skoro zostanie zebraną 
kwota w powyż oznaczonej wysokości, przystąpi 
mający się wybrać zarząd do otwarcia sklepu. — 
Udziały składać można także i w ratach miesię- 
cznych, a mianowicie w lokalu Stowarzyszenia rę- 
kodzielników i przemysłowców, w kancelaryi para- 
fialnej i w kasie Towarzystwa oszczędności i po- 
życzek w Oświęcimie. 


madzenie „Sokoła*. Jarmark na konie. Przebudowa 
kościoła). 
siedzenia Rady miejskiej, na których załatwiono 
szereg spraw bieżących. Przedmiotem obrad było 
przedewszysikiem sprawozdanie komisyi kontrolu- 
jącej o zamknięciach rachunkowych za rok ubio- 
gły. Imieniem komisyi przemawiał r. Dobija, pod- 
nosząc z uznaniem rozumną gospodarkę lat osta- 
tnicb, która pozwoliła bez dalszego obciążenia mie- 
szkańców dodatkami gminnemi otworzyć nowe źró- 
dła dochodów na pokrycie wzrastających z każdym 
rokiem wydatków. W dyskusyi dr Nieć wniósł o 


że zwłoka z udzieleniem absołutorynm, przewlekła- 
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Obecnie na rozprawie Ignacy Barański tłóma- 
czy się zupełną niepamięcią okoliczności zbrodni 
i twierdzi, że musiał w krytycznej chwili być zu- 
pełnie pijanym. a „1 g 

Po przeprowadzonej rozprawie, trybunał, na pod- 
stawie werdyktu przysięgłych, wydał wyrok, ska- 
zujący Ignacego Barańskiego na 4 lata ciężkiego 
więzienia, obostrzonego eiemnieą w każdą rocznicę 
popełnienia zbrodni, i 

Skazany wyrok przyjął 


Z kraju. 


Z Böchni. W niedzielę 5 b. m. odbyło się w 
sali Sokoła, staraniem kółka amatorskiego „Ojczy- 
zna“ przedstawienie, na którem wystawiono dwie 
sztuki: jednoaktową komedyjką „Jeden z nas musi 
sią ożenić”, tudzież dwuaktową operetkę, osnutą 
na tle życia ładu roskiego „Przybłędę*, napisaną 
przez H. Ziółkę z mnzyką Langera. Reżyseryę pro- 
wadził dr Władysław Miernik, zaś śpiewy i muzy- 
kę znany tut. amator p. Mieczysław Nigrin. Całość 
udała się wcale dobrze, a szczególniej pięknie wy- 
padły chóry mięszane w drugim akcie, (k). 

Jasło, 6 kwletnia. (Ruch muzyczny. — Koncert 
„Lutni*). Miasto nasze posiada już pewną markę 
na punkcie kultury muzycznej, a to dzięki długo- 
letnim usiłowaniom miejscowych artystów-amatorów 
i okolicznych melomanów. Zasłużony rozgłos zy- 


skały też dor>czne wiełkie koncerty symioniczne, 


urządzane przez dra Sienkiewicza, na dochód fan" 
dusza stypendyjnego im. KI. Sienkiewicza. Rok bie- 


Żący przyniósł nam w miejsce koncerta symfoni- 
cznego, wielki koncert „Lutni“, nowo powstałego 
towarzystwa śpiewackiego, mieszczącego się na ra- 
zie w ramach tow. „Sokół*, posiadającego jednak 
własny zarząd, którego dzielnym prezesem jest prof. 
Rolanowski. 


Pierwszy koncert „Lutni* odbył się dnia 2 bm. 
„Sokoła“, zapełnionej szczelnie doborową 


„Polonią* Wa- 


Oświęcim, 5 kwietnia. W ubiegłym tygodniu 


Mowcy, którzy w sprawie tego przedmiotu 


Ubiegłej niedzieli odbył się tutaj odczyt ka. Min- 


Rzeszów, 8 kwietnia. (Z Rady miejskiej. Zgro- 


W ubiegłym tygodniu odbyły się 2 po- 


udzielenie radnym w odbitkach drukowanego spra- 
wozdania komisyi kontrolującej i odroczenia głoso- 
wania nad niem aż do najbliższego posiedzenia. —— 
W odpowiedzi na ten wniosek r. Dobija zauważył, 


by poza termin ustawowy załatwienie zamknięć ra- 
chunkowych, że zresztą zamknięcia te zostały w 
swoim czasie w sposób należyty opublikowane, — 
Rada udzieliła magistratowi absolutorynm. 

W dalszym ciągu uchwalono na wniosek p. Ar- 
waya wysłać deputacyę do Wiednia w sprawie bu- 
dowy nowego dworca kolejowego i uregulowania 
torów i przejazdów kolejowych w Rzeszowie. 

Wybrano komisyę finansowi}, polecając jej za- 
stanowić się nad stanem finansów miejskich po r. 
1910 i ewentnalnam sfinansowaniem projektowa- 
nych przez gminę inwestycyj, mianowicie elektrow- 
ni i wodociągów, Poruczono wybranej już komisyi 
zbadanie jatek miejskich i buzarów i postawienie 
ewentualnych wniosków co do podwyższenia czyn- 
szów. Uchwalono na wniosek magistratu rozszerze- 
nie ul. Sobieskiego. Przedsięwzięto wybór uzupeł- 
niający do Kasy oszczędności, przyczem r. Arway 
otrzymał 18 głosów na 21 głosujących. 

Walne zgromadzenie „Sokoła“ odbędzie się 11 
b. m. 

Doroczny jarmark na konie na św. Wojciecha roz- 
pocznie się 27 bm. 


Główna brama kościoła farnego została przebu- 
dowaną tak, że wrota otwierają się na zewnątrz.|z których większość 


gleniu 10.000 koron. - 


Sroda, 8 Kwietnia 1909. 


Nastąpiło to ze względów bezpieczeństwa. Kościół 
farny zostanie w najbliższym czasie przebudowany 
i powiększony. > 

Przemyśl, 7 kwietnia. (Rada miejska. — Niewy' 
datna regulacya płac. — Dodatek drożyźniany. — 
Konieczność nowej regulacyi płacy.— Ze „złotych“ 
interesów gminy.) 

Wczoraj, w poniedziałek, odbyło siy posiedzenie 
Rady miejskiej, spowodowane sprawą dodatku dro- 
Żyżnianego dla urzędników i służby miejskiej. 

W związku z tym dodatkiem drożyźnianym stoi 
nie tak dawna, bo dopiero w lipeu ubiegłego roko 
przedsięwzięta regulacya płac urzędniczych. Regu- 
lacyi tej słabą stroną była — połowicznośś, Zasa- 
dniczej podstawy płac .wówczaa nie naruszono w 
niczem, pozostawiając jako nietykalny postulat — 
wymaganie, że płaca urzędnika miejskiego mnai 
pozostać niższą od płacy równorzędnego urzędnika 
państwowego czy krajowego. Aby jednak zdawało 
się, że płace te są jednakowe, stworzono fikeyq 
trienniów i kwadrienniów. Regulacya płac fikcyjna, 
bo uznająca nietylko dodatki nadzwyczajne, osobi- 
ste dawniejsza, ale przewidnjąca nawet i na przy- 
szłość możliwość takich osobistych „ad personam* 
dodatków — zadaniu swemu nie odpowiedziała. Mi- 
nęło bowiem pół roku zaledwie, a już poza regula- 
cyą trzeba było wstawić w budżet kwotę blisko 
9000 koron na nadzwyczajny dodatek drożyźniany. 
A wtedy stała się rzecz dla magistraekich stosun- 
ków charakteryBtyczna. Komisya, dla rozdziału do- 
datku wybrana, zamiast powiedzieć, iłnprocentowy 
dodatek proponuje dla fankcyonaryuszy każdej z 
grup urzędników i służby, zaczęła rozdzielać i a- 
stanawiać dodatek dla każdego poszczególnego funk- 
cyonaryusza z osobna.. Rzecz natnralna — takie 
osobiste traktowanie spotkało się na poprzedniem 
posiedzenia Rady 2 silną opozycyą i wniosek ko- 
misyi upadł. - 

Na wczorajszem posiedzeniu uchwalono procento- 
wy rozdział dodatku, przyznając służbie 71/, pre., 
dyetaryuszom 5 pre, a urzędnikom stosownie do 
klasy służbowej 6 do 4 pre. Przywm przekroczono 
budżet o 1000 koron, tak, że wydatek na dodatek 
drożyżniany wyniesie w roku bieżącym w zaokrĄą- 


Klasycznym przykładem nieopatrznej gospodarki 
miejskiej nazwaćby można załatwienie przez wczo- 
rajszą Radę sprawy t. zw. bazarów przy ulicy Ja- 
giellońskiej. W zeszłym roku, gdzieś w lipcu mniej 
więcej, przystąpiła gmina do budowania czynszo- 
wych kramów przy ulicy Jagiellońskiej. Gdy jaż 
budowa postąpiła dość daleko, zgłosili sią właści- 


ciele kamienie naprzeciw budowanych kramów sto- 
jących i oświadczyli, że jeśli budowa wstrzymaną 


zostanie — to oni gotowi są pokryć wszystkie za 
wstrzymane roboty wynikłe koszta. Rada miejska 
zamiast „a limine* cały projekt tych panów od- 
rzucić, przekazała sprawę komisyi. Budowę prze- 


rwano. Komisya oświadczyła się przeciw kramom 


ze względów rzekomo estetycznych — i zaczęły się 
targi z przeciwnikami kramów. Wczoraj zaś uchwa- 
lono budowy zupełnie zaniechać, jeżeli owi właści- 


ciele pokryją przynajmniej część kosztów budowy. 
Część zaś, przeszło 900 koron wynoszącą, pokryje 
miasto — dlatego tylko, 
żeby przeciwna strona ulicy nie była zabudowaną. 
Jest to „złotych interesów gminy“ przykład nowy, 
ale nie pierwszy i nie ostatni. 


że komuś zachciało się, 


10M. 
Zmiany w załodze przemyskiej. Korespondent 


nasz donosi z Przemyśla: 


Wezoraj, w poniedziałek, odszedł stąd, uroczy” 


ście żegnany, 58 pułk piechoty. Trzy jego batalio- 
ny poszły do Stanisławowa, jeden do Zaieszczyk. 
We czwartek, 9 b. m., przyjdzie na jego miejsce 


10 pułk piechoty z Jarosławia. 
Pożar. Piszą nam z Tarnopola: We wsi By» 


czkowee (Czortków) wybuchł 2 b. m. wielki pożar, 


który zniszczył 21 budynków ubezpieczonych, na- 


leżących do pięciu gospodarzy, oraz pięć budynków 
nienbezpieczonych. Prócz tego padła ofiarą ognia 


Barbara Sitków. W ubiegłym tygodniu spalił wię 
w Hałuszczyńcach obok Tarnopola, folwark Adeli 
Stopczyńskiej, a mianowicie siedm budynków go- 
spodarskich ruchomości i maszyny w łącznej war- 
tości 13.000 K. Oprócz tego spłonęło 19 chałup 
włościańskich, które zajęły się od folwarku. 17 
było ubezpieczonych w krakowskiem 'Powarzystwie 
na 5000 K. Pożar wybuchł w drewnianym, słomą 
krytym domku dworskim, w którym odgrzewano ko- 
ciał. W piątek spłonęły w Płotyczy budynki Anny 
Muzyki na 800 K i uszkodzone zostały budynki 
sąsiedniego gospodarza. 


Ze Świata. 


Z Warszawy. (Uniwersytet dla wszystkich. — 


Rabnnek i morderstwo. — „Na Saksy*.) 


— Uniwersytet dla wszystkich otrzymał od ku- 


ratora okręga naukowego pozwolenie na organizo- 
wanie knrsów w Warszawie, z warunkiem wsku- 
zania lokałów, w których kursy te. będą wprowa- 
dzone, i składu nauczycieli. Na oznaczonych kur- 
gach kurator pozwolił na wykładanie przedmiotów 
następujących: 1) kreślenia, 2) rysunków, 3) mate- 


matyki (arytmetyki, algebry i geometryi), 4) fizyki, 
5) nauk przyrodniczych (anatomii i fizyologii czło- 


wieka, biologii, botaniki, zoologii i chemii nieorga- 
nicznej), 6) nauki wychowania i 7) języka niemie- 


ckiego. Wykłady języka polskiego — w myśl jego 
okólnika z dnia 17 stycznia r. b. — dopuszczalne 
są tylko pod warunkiem wprowadzenia wykładów 
i języka rosyjskiego w tych samych rozmiarach, 
przyczem zaleca się zarządowi Uniwersytetu dla 
wszystkich, aby na wykładach języka posiłkowano 
się wypisami („Chrestomatjami*), uznanemi przez 
władze naukowe. 

— We wsi Skrzydłów, gmina Rzoki, do chat; 
gospodarza Pawła Zagrzebnege wtargnęio 6 bandy 
tów. Grożąc rewolwerami, zażądali pieniędzy, jakie 
Zgrzebny miał posiadac za sprzedaną ziemię, Na- 
padnięty bronił się, iłómacząc, że gotówki nie po 
siada. Gdy bandyci poczęli tarmosić Zgrzebnego 
wstała z łóżka żona jego, Katarzyna, będąca w 
dnin po połegu, na pomoc mężowi. Jeden z bandy* 
tów przyłożył rewolwer do skroni Katarzyny i 
strzałem zabił na miejscu, poczem chciał tak samo 
postąpić 2 mężem, lecz pozostali bandyci wstrzy” 
mali go, tłómacząc, że ma dzieci, więc musi 5iQ 
niemi opiekować. W końcu zrewidowawszy mieszka” 
nie, znaleźli 575 rubli i te zrabowawszy, zbiegł: 
Zabita Katarzyna Zgrzebna liczyła lat 30 

— Wedlug obliczenia, z powiata czystochowskie” 
go wyszło „na Saksy* około 20.0600 iudzi. . 1 

Niemcy w Królestwie. Kilku posłów ze akraj 
nej prawicy w Dumie gromadzi materyały co 
tego, ilu poddanych niemieckich znajduje się na 
posadach w Krółestwie Polskiem. Głównym 
ryałem do tej statystyki jest ankieta, urz 
przed kilku laty we wszystkich instytucyach e} 
wych Królestwa Polskiego. Okazuje się, że „ar 
sca jest przeszło 300.000 poddanych niemie z 
odbyła powinność wojskowa 


ądzon% 


; szorstkości 
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Krajowe „Mydło Macierzankowe” kB 


tylko W. Brecha z Tarnowa. 


Sroda, 8 Kwietnia 1908. 


NOWA REFORMA. 


Nr 164. 3 


a S WO OE CE W O O aaa Z ZZ AAA 


Niemczech. Ci cudzoziemcy zajmują teraz w Polsce 
posady telegrafistów, oficyalistów kolejowych, urzę- 
dników pocztowych, inżynierów i t. p. W ten spo- 


sób, zdaniem prawicy, w razie wojny z Niemcami, 
może się znaleść cała armia 
niemiecka, doskonałe wyćwiczona. -— Materyały te 


w granicach Rosyi 


posłużą do interpelacyi w Dumie. 


Rabunek w fortecy, Wediug doniesień z Bu- 
dapesztn w fortecy Piotrowarażdyńskiej nieznani 
sprawcy włamali się do biura batalionu artyleryi 
fortecznej i z kasy podręcznej zabrali pieniądze. 
Podobno zginęły także dokumenty, odnoszące się 
do obrony fortecy. Dotąd stwierdzono tylko, że do 
leżącego naprzeciw fortecy Nowego sadu przybyli 
dwaj Serbowie, których policya podejrzywa o do- 


konanie owego rabunku. 
Studenci francuscy w Berlinie. Z Berlina do 


noszą: W najbliższej przyszłości przybędzie tu 30 
Na cześć ich 


studentów z Francyi z profesorami. 
odbędą sią wielkie uroczystości 


Na wystawie wszechświatowej, która odbędzie 
się w r. 1910 w Brukseli, inżynier Tourné wybu- 
duje wieżę wysokości 400 metrów, tj. o 100 me- 


trów wyższą, niż wieża Eiffla w Paryża. 


Skazanie gracza. Z Petersburga telegrafa- 
ją: Sąd okręgowy skazał byłego urzędnika kolei 
południowo-wschodnich, Panikowskiego, oskarżonego 
© roztrwonienie 247.000 rubli, który brał udział 
w grze hazardiowej w jednym z klubów petersbur- 
skch, na pozbawienie niektórych praw i przywile- 


jów i na 8 miesięcy więzienia. 


Córka pani Toselli, niegdyś następczyni tronu, 
ks. Anna Monika, przybyła z ojcem swoim, królem 
saskim do Drezna. Z dworca ojciec udał sią z cór- 
ką natychmiast do zamku, a publiczność okazała 


takt, nie zwracając na przybyłych zbytniej uwagi. 
Odbudowanie miasta, — Jak donosi 


£o trujące gazy. Górna i środkowa część miasta, 


tudzież okolica przystani posiadają bujną wegeta- 
cyę. Na tych gruzach pasą się już stada bydła z 


okolicznych farm. 


~- Zawalenie się dwóch domów w Londynie. 


Jak to już doniosły telegramy, w Londynie zawa- 
liły się w nocy dwa domy przy ulicy Castlestreet 
w zachodniej dzielnicy miasta, Swiadkami katastrofy 
byli dwaj policyanci, którzy przechodząc tamtędy, 
usłyszeli łoskot spadających cegieł I kamieni. Zwró- 
eili światło swoich latarń na owe domy i spostrze- 
Eli, że mury ich walą się. Mieli zaledwie tyle cza- 
sn, ażeby umknąć na bok, gdy już domy leżały w 
gruzach, Mieszkało w nich 40 kelnerów, bądź po- 
uladających rodziny, bądź bezżennych, a pochodzą- 
cych przeważnie z Włoch łub Niemiec. Wszyscy 
prawie znajdowali się w domu. Goście z pobliskie- 
go hotela pospieszyli na ratunek i wydobyli z po- 
śród gruzów 15 osób, lekko rannych, ale wnet na- 
walili Da zabitych i ciężko rannych. Policya przy- 
była tymczasem na miejsce i zarządziła akcyę ra- 
tunkową. 


Ze stowarzyszeń. 


_ W Resursie urzędniczej wygłosi w sobotę dnia 
l b. m. p. Alfred Szczepański odczyt o zasadach 
Nowego rodzaju towarzystw przemysłowo-budowla- 
nych, jako dla związków urzędników najwłaściw- 
Rzych. Po odczycie dyskusya. Początek o godzinie 
8 wieczór. Wsięp dla członków Resursy i gości 
Przez nich wprowadzonych woiny. 

Ze związku turystycznego. Jutro, t. j. dnia 9 
wietnia odbędzie się w sali posiedzeń krajowego 
Związku turystycznego o godzinie 5 po poładnia 
Posiedzenie Bokcyi wycieczek Indowych. 


Zmarli. 
Zofia Dzierzbicka, utalentowana pianistka, 
rodem z Królestwa Polkiego, zmarła w Krakowie 


w dnin 6 b.m., przeżywszy lat 47. Pogrzeb odbył 
aię dzisiaj, 

$. p. Dzierzbicka koncertowała przed kilku laty 
u dużem powodzeniem w Paryżn, Londynie i Kra- 
kowie, tudzież w Filharmonii warszawskiej. Studya 
%rtystyczne odbywała w Paryżn pod kierunkiem 
Ignacego Paderewskiego. 

Krytyka artystyczna grę jej oceniała bardzo po- 
thlebnie. W Krakowie zapisała się życzliwie w pa- 
mięci tutejszych kół muzykałnych licznemi wystę- 
Pami na koncertach „Lotni*, 


Składki. Dla 7. M. żłożyli: D. 1 K, urzędnicy sądu 
aa p wego w Chrzanowie 4 K 20 bh, N. N, z Żakrzo- 


Dla Tow. „Szkoły ludowej“ złożył A. K. 8 K. 
py edesta Muennichowa złożyła: dla Sochaczewskiego 

K ma przytalisko weteranów s 1863 r 6 K. 

Na zakład p Żorowskiej złożyły grzeczne dzieci 2 K. 

Repertoar teatru miejskiego. 

We środę: „Umierające perły“. 

We czwaftek: „Car Samozwaniec”, 

W piątek: „Mąż meczennik*. 

W sobotę: „Uwielbienie krzyża” (La devocion da la 
trux), dramat w b aktach Calderona. 

W niedzielę po poładnia: „Salamandra“; wieczór: 
„Uwielbienie krzyża”. 

2 kalendarza. We czw:rtek 9 kwietnia: Marcela i 
aryi Kleofasowej; w piątek 16 kwietnia: 7 Bol. N. M. 
rę ï Ezechiela; w sobotę 11 kwietnia: Leona Wielkiego 
"w. d. k. e 

Wschód słońca DB kwietnia o godzinie ð min. 0, gza- 
Chód o 6 m 22: dłagość dnia 13 godzm min. 22. 

krakowskiego obgerwatoryum. inia 7 kwietnia ter- 

Mometr doszedł od 4 3'8 do + 116 C.; — barometr 
wahał się, 

Dnia 8 kwietnia o godz. 7 rano stan barometru 7496 


mm.. termometra + 40 C; — wiatr późnocno-północno- 
Wschodni, 


Teu ZDRCZ ROEE ZZOWER 


ke Gabryelska,Krzyszt ofory, 
raków., Wynajmuje i sprzedaje pierw- 


ów pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
Udziestomiesięczne. Instramenty używane od 


najniższych. 


0 Z CZA | 


Oybory z Rola inteligentyi. 


nigan jest ostatni dzień wyborów do Rady 
j Prea | w Krakowie. Głosują wyborcy Koła I 
Ja intoligencyi) i wybór dzisiejszy jest pod 


Magazyn bielizny 
„| konfekcyi męskiej 
= 


paryski 
„Temps*, dnìa 21 lutego b. r. parowiec towarzy- 
Bitwa transatlantyckiegd zawinął po raz pierwszy 
dv przystani St. Pierre na wyspie Martynice od 
czasu, gdy 8 maja 1902 r. wybuch wulkanu Mont 
Pelóe zniszczył doszczętnie miasto Saint Pierre, 
grzebiąc pod gruzami i popiołem 35.000 osób. — 
Równocześnie gubernator wyspy zwiedził ruiny mia- 
sta. Przyjął go p. Ernoult, zastępca burmistrza w 
czasie katastrofy, jedyny urzędnik, ktory z niej 
wyszedł cało. Odbudowania miasta żąda 5000 mie- 
szkańców. Władze nie zajęły dotąd jasnego stano- 
wiska wobec tego projektu, sprzyjają mu atoli wł- 
docznie, gdyż oczyszczają z grazów drogi i ulice. 
Brok, chodniki i kanalizacya znajdują”się w dobrym 
tanio, Ziemlła zasłana jest kośćmi. Wśród gruzów 
Ì popiołu znaleziono zeschłe zwłoki człowieka, sie- 
dzącego na fotelu, Widocznie w czasie sna udusiły 


rzadnych fabryk tortepiany, pianina, harmo- |1 


każdym względem najbardziej interesujący. — 
W kuryi tej ustępuje 14 dotychczasowych rad- 
ców, którymi są pp.: dr Ernest Bandrowski, 
Kazimierz Bartoszewicz, dr Klemens Bąkowski, 


ś. p. St. Wyspiańskiegu). 

Kandydatami na radców z kuryi tej, posta- 
wionymi przez komitet „Unii demokratycznej”, 
są pp.: Dr Ernest Bandrowski, dr Odo Bajwid, 
Szymon Dąbrowski, Klaudyusz Dębicki, dr Sta- 


sław Turski i dr Władysław Wasung. 


państwa dr Ignacy Petelenz. 


kowski Józef, dr Pareński Stanisław, dr Pete 

nowski Bolesław, ks. dr Wądolny Czesław. 
Wybór dzisiejszy odbywa się w 8 sekcyach. 

W sekcyi I przewodniczy r. m. i poseł do Sej- 


cni r. m. Bernard Wachtel i starszy radca mag. 


K, Zagórski. 


L. Nowak i Fr. Górski. 


stein, z łona Rady m. r. m. dr Pareński i Wan- 


pp. Władysław Latacz i Józef Wiśniowski. 


W sekcyi IV przewodniczy r. m. I wicepre- 
zydent miasta dr H. Szarski, z Rady m. obecni 
r. m. dr Ludwik Tustgarten i dr Julian Nowak, 
z obywateli pp. Kazimierz Żegosławski i Daniel 


Lauer, z magistratu pp. Dusza i Danek. 


W sekcyi V przewodniczy r. m. Wiktor Su- 
ski, z Rady m. obecni Stanisław Nowak i Mar- 


cin Jarra, z obywateli pp. Adolf Scherer i Wil- 
helm Winkler, z magistratu pp. Jan Włoch i 
Zygmnnt Cygnarowicz. 

W sekcyi VI. przewodniczy r. m. dr Ad. Bo- 
bilewicz, z łona Rady miejskiej r. m. dr Julian 
Gertler i radcą magistratu dr Zaczek, z grona 
obywateli pp. Julian Praschi] i Wacław Przy- 


bylski, z magistratu dr Hajdnkiewicz i Włodz. 
Dach. : 


W sekcyi VII. przewodniczy r. m. Jan Go- 
dzieki, z łona Rady miejskiej dr Krongold i rad- 
ca magistratu Adolf Buczkowski, z magistratu 
St. Strojek i Tomasz Kwinta. 

W sekcyi VIII. przewodniczy r. m. ks. kano- 
nik Jan Krupiński. z łona Rady miejskiej r. m. 
Edward Uderski i Jakóh Judkiewicz, z grona 
wyborców pp. Teodor Maschik i dr Samuel 
Winkler, z magistratu Stanisław, Batko i Aleks. 
Uchocki. i 

Na 4336 uprawnionych do głosowania w tej 
kuryi, do godziny 1 w południe, we wszyst- 
kich ośmiu sekcyach głosowało około 1800 wy- 
borców. Popołudniu spodziewany jest znaczniej- 
szy napływ wyborców, gdyż po godzinie 2 po 
południu kończy się praca biarowa w większo- 
ści urzędów w Krakowie. 

Porządek przed magistratem utrzymuje poli- 
cya pod nadzorem komisarzy, a w lokalach wy- 
borczych strażacy pożarni. 

Wynik skrutynium dzisiejszego głosowania 
spodziewany jest późno w nocy. 


>< Galicyjski Bank hipoteczny. Ze Lwowa 
donoszą: Wczoraj odbyło się doroczne walne zgro- 
madzenie akcyonaryuszów Banku hipotecznego, pod 
przewodnictwem Adama iu. Gołuchowskiego. spra- 
wozdanie Rady nadzorczej zaznaczu, że w ciągu 
40-letniego istnienia Banku wzrósł kapitał akevjny 
do wysokości 16,800.000 kor., fundusze zapasowe 
do 7,200.000 kor, a listów hipotecznych było w 
obiegu w roku 1907 136 milionów kor. Pożyczki 
wynosiły 142,586.180 kor. Zaległości w ratach hi- 
potecznych wynosiły 1,562.285 kor. 

Eskont weksli obniżył się do sumy 19,483.708, 
to jest ọ 1,002.642 koron mniej, niż w :roka 
1906. 

Koszta administracji wzrosły o kwotę 7556 k. 
podatki wynosiły 592.644 kor. Strat odpisano na 
sumę 144.000 kor. 

Czysty zysk za rok 1907 wynosił 1,613.182 
koron. x 

Zgromadzenie udzieliło dyrekcyi absolutorynm a 
zatwierdziło następujące wnioski Rady nadzorczej: 

1. Z czystego zysku przeznącza się kwotę ko- 
ron 500.000 do nadzwyczajnego funduszu zapaso» 
wego. 

2. Zatwierdza się wypłaconą na mocy $ 77 sta- 
tutu dnia 1 stycznia 1907 zaliczkę na dywidendę 
po kor. 20 na akcyę, oraz ze zwyżki czystego zy- 
sku r. 1907 ustanawia się superdywidendę płatną 
dnia 1 lipca 1908 po kor. 12 na akcyę. 

3. Pozostałe jeszcze kor. 50.79019 przenosi się 
na rachunek r. 1908. 

Dalej uchwalono uczeić sześódziesięcio- 
lecie panowania cesarza w ten sposób, iż 
na rzecz funduszn zapomogowego wdów i sierot po 
słagach Bankn przekazano 20.000 kor. 

Do Rady nadzorczej zostali wybrani pp. St. hr. 
Mycielski, Seweryn Skrzyński, oraz w miejsce 6. p. 
Rybickiego p. dr Dnlęba. 


Cennik ziemiopłodów. Kraków, 7 kwietnia. Płacono za 
00 ky. netto: Pszeniea biała 28:80 do 2460. czerwona 
i żółta 23:60 do 24-20, węgierska 2460 do 25-00; żyto 
krajowe 20-00 do 21-6u. węgierskie 22:60 do 2430; jẹ- 
czuiień na kropy 1480 do 1560. prowarny —— do ——, 
na paszę 12:60 do 18:00, owics z opłatą akcyzową 14:90 
0 16:30; proso 14*— do 1650: jegły 84— do 26-—; ta- 
tarka 1660 do 18:20; kukurydza 15:50 do 16:10; groch 
22:00 do 29—; fasola 16-— do 27:50 wyka 1440 do 
15'60; rzepak zimowy 8000 do 8150; koniczyna ns- 
Benna czerwona 150:— do 290:—, biała 60— do 100*—; 
tymotka tt— do Ko'—; esparsetta —'— do e O 
czewica 20*— do 48-—; słoma 5'60 do 6:80; siano 8'80 
do 1000: koniczyna pastewna 10:40 do 11-30; ziemniaki 
4— do 460; jaja za kopę 390 do 3:80; masło za 1 kg. 


L 


dr Franciszek Bujak, dr Odo Bujwid, dr Sta- 
nisław Domański, dr Bronisław Guńkiewicz, 
Edmund Klemensiewicz, dr Matusiński (zastęp- 
ca $. p. Rottera), dr Stanisław Ponikło, dr Au- 
gust Sokołowski, Władysław Turski, Antoni 
Fedro-Boniecki i dr Zygmunt Marek (zastępca 


nisław Domański, dr Bronisław Gunkiewicz, 
Jan Hałatkiewiez, Edmund Klemensiewicz, Zy- 
gmunt Maywald, dr Ignacy Petelenz, dr Stani- 
sław Rowiński, dr Maryan Starzewski, Włady- 


Konserwatyści postawili innych kandydatów, 
popieranych przez „Czas“, z których wspólnym 
kandydatem obu list jest tylko poseł do Rady 


Na łiście „Czasu* widnieją następujące na- 
zwiska: Bartoszewicz Kazimierz, dr Beanprć 
Antoni, dr Cybulski Napoleon, dr Czerny Scliwar- 
zenberg Jen, dr Flach Józef, Hendel Zygmunt. 
Krause Bronisław, Matusiński Henryk, dr Mucz- 


lenz Ignacy, dr Starzewski Tadeusz, dr Ula- 


ma Jan K. Federowicz, z ramienia Rady obe- 


Goliński, z grona wyborców Henryk Spalke i 
AL Rittermann, z magistratu dr Tan Wydro i 


W sckcyi II przewodniczy r. m. Józef Jawor- 
nicki, z Rady miejskiej r. m. Juda Birnbaum i 
sekr. mag. E. Kubalski; z grona wyborców pp. 
Bernard Gross i Markus Fnssmann, z mag. p. 


W sekcyi III przewodniczy r. m. Juliusz Ep- 


dalin Beringer, z obywateli pp. Włodzimierz 
Dobrowolski i Wilhelm Reiner, z magistratu 


Izby posłów poświęcił prezydent wspomnienie 
zmarłemu posłowi Kaiserowi. 


2'80 do 3:00; spirytus na 95” Tralesa za 1 M. —'— do 
310:—: okówita na 75° Tralesa —— do 170—, 

Wiedeń, 8 kwietnia. Cukier 26'10 do 2620; cukier na 
grndzień 2320 do 23720. Spirytus 6060 do 41—. 

Budapeszt, 8 kwietnia, Pszenica na kwiecień 11'165 ‘do 
11:16, pszenica na maj 11'U8 do 11'09, pszenica na pa- 
ździernik %43 de 943; żyto na kwiecień 970 do 
9'76; żyto na maj —— do —'—, żyto na październik 
8'24 de 8'25; owies na kwiecień 7'16 do 7'18, owies na 
maj 7:62 do 7:68, owies na październik —— do ——; 
kuknrydza na maj 619 do 6-20; rzepak na sierpień 
16:50 do 14:80. 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silne; 
pochmurno. 


Kronika lwowska, 
Lwów, 8 kwietnia. 

Echo sprawy Wahrmunda w uniwersytecie 
lwowskim. Wiedeński senat akademicki rozesłał 
do wszystkich anstryackich uniwersytetów — mię- 
dzy innemi do lwowskiego i do krakowskiego — 
okólnik wraz z formularzem, wyrażającym protest 
przectw ingerencyi obcej, t. j. nuncyusza papieskie- 
go w sprawie Wahrmunda, ingerencyi, która, zda- 
niem senatu wiedeńskiego ma zagrażać zagwaran- 
towanej, a tak koniecznej swobodzie naukowej. Se- 
nat akademicki we Lwowie nehwalił nie przyłączyć 
się do tego protestu, gdyż zdaniem senatu w ca- 
łej tej aferze nie nauka, ale czynniki polityczne, 
główną odgrywają rolę. 

Nowe apteki we Lwowie. ' Nareszcie, po dłu- 
gich staraniach i po przełamaniu wielu tradności, 
otrzyma Lwów 4 nowe apteki, a te w tych stro- 
nach miasta, w których brak ich najdolegliwiej da- 
wał się odczuwać. Namiestnictwo wydało jaż odno- 
śne koncesye i to zupełnie po myśli u- 
chwał łwowskiej Rady miejskiej. 

Aresztowanie fałszerzy monet. Wczoraj are- 
sztowano ta szajkę fałszerzy monet koronowych, 
20-halerzówek i 10-halerzówek. Ozłonkowie szajki 
zdradzili się sami, rozmawisjąc w restauracyi zbyt 
głośno o fałszerstwie. U jednego z nich, niejakiego 
Weiera, przybyłego z Odessy, znaloziono cały 
warsztat do odlewania i wykończenia .spo- 
rządzonych monet. Między innymi aresztowała po- 
licya także niejakiego Sidorowa, który ma hyć b. 
porucznikiem rosyjskim z Żytomierza. 

W sprawie tej telefonunją nam w dalszym ciąga 
ze Lwowa: 

Aresztowani przez policyę fałszerze monct wy- 
rabiali także monety 5-koronowe. Aresztowany S i- 
dorow twierdzi, że przed dwoma tygodniami zna. 
lazł pracę w pewnej piekarni we Lwowie. Drugi 
aresztowany Szumi] Jampolski uciekł z Rosyi, 
gdzie go czekała kara dziesięcioletniego więzienia 
za fałszowanie rubli, Dalsi aresztowani nazywają 
się: Leib Wiener, czeladnik krawiecki z Odes- 
8y, Kazimierz Skawiszow z Witebska, Ję- 
drzej Cużk z Rozdoła, czeladnik malarski. — 
Zhierali się oni w szynka przy ulicy Żółkiewskiej, 
gdzie aresztowane Sidorowa, który wydał całe to- 
rzystwo. Falsyfikaty były dość nudatne. 

Pudejrzane biżuterye. Policya aresztowała na 
Zniesienia jednego z jubilerów, Herscha Miklosza 
Pikela, u którego znaleziono wiele biżuteryj. — 
Istnieje podejrzenie, że biżuterye te pochodzą z kra- 
dzieży, popełnionej n pewnego jubiiera w Buda- 
peszcie, Aresztowano wraz z Pikelem także ko- 
chankę jego, Karolinę Badenek, Słowaczkę. 
Repertoar teatru |lwowskiego. 

We czwartek: „Zydówka* (występ Didora), 
W piątek: „Dakcyle miłości". 


Z Rady państod. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi budże- 
towej, podczas rozpraw nad budżetem szkół 
średnich. przemawiał także min. oświaty 
Marchet. Omówiwszy świeżu wydane rozpo- 
rządzenie co do egzaminu dojrzałości. 
oświadczył minister co do reformy szkół 
średnich, że nad sprawą zmiany planu 
naukowego toczy się poważna praca i istnieje 
zamiar stworzenia nowego, lub nowych typów, 
a mianowicie nowego typu, gdzie odpadłby ję- 
zyk grecki, a zamiast niego zaprowadzonoby 
język żyjący, względnie język krajowy; i dru- 
giego typu, gdzieby silniej podkreślono realia, 
Dragi typ byłby tak pomyślany, że po czwar- 
tej klasie nastąpiłoby rozgałęzienie. celem umo- 
żliwienia wyboru zawodu. 

Ponieważ jednak wszystkie typy wkońcu 
muszą prowadzić do uniwersytetu, nauka zaś 
łaciny przy tym typie mogłaby się rozpoczynać 
dopiero w piątej klasie, ma-iałby ten przedmiot 
otrzymać większą liczbę godzsn; natomiast na- 
uka w innych przedmiotach, jek przyrodniczych 
i realiach musiałaby doznać pewnego ogranicze- 
nia. W każdym razie będzie wskazanem postę- 
pować doświadczalnie przy stwarzaniu tych ty- 
pów. Minister dał wkońcu wyraż zadowoleniu, 
że w tej bardzo ważnej kwestyj stoj w zgodzie 
z komisyą, z czego móże brać podnietę, aby z 
całym naciskiem postępować dalej na rozpoczę- 
tej drodze. 


(Telegramy „N. Reformy* z 8 kwietnia.) 


Wiedeń. Były wiceprezydent Tzby posłów pro- 
fesor August Kaiser zmarł M Aa á 
Wiedeń. Na początku dzisiejszego posiedzenia 


Odczytano następnie interpelacye i wnioski 
a wśród nich także wnioski 

pos. Starzyńskiego i tow. w sprawie 
zmiany $ 3 ust. a d. 18 czerwca 1991 r. o na- 
leżytościach przy przenoszeniu majątków; 

pos. Starzyńskiego 1 tow. w sprawie prze- 
niesienia miast Biała, Rawa Ruska, Sokal i Zół- 
kiew do trzeciej klasy dodatku aktywalnego; 

pos. Demeter wniósł interpelacyę da mini- 
stra obrony kraj. w sprawie przyjęcia do szpi- 
tala garnizonowego żołnierza 3 p. dragonów w 
Krakowie, Franciszka Sebelmayera, któremu u- 
dzielono rocznego urlopn. 


Organizacya ministerstwa pracy. 

Pos. Małachowski nzasadniał nagłość 
wniosku w sprawie organizacyi minister- 
stwa pracy. Mowca wskazał na potrzebę 
szybkiego załatwienia tej sprawy, gdyż obeeny 
stan prowizoryczny przynosi szkodę interesen- 
tom; wiele spraw pozostaje nicjako w zawie- 
szeniu, ponieważ ich kompetencya jest wątpli- 
wą ijedna władza nie chce prejudykować orze: 
czenia drugiej władzy. Dalej wytykał mowca 
niezwoływanie przybocznej Rady rękodzielniczej. 
Ważną jest także kwestya, czy przy tworzenia 
ministerstwa pracy prawa konstytucyjne purla- 
mentu zostały narnszone, czy nie? Mowca roz- 
trząsa szczegółowo, czy nowe ministerstwa mają 


Braci Bilewskich w Krakowie 


być tworzone w drodze rozporządzenia cesar- | dne obliczenia, tak, iż w rzeczywistości jest 


skiego, czy też w drodze ustawy. 

Mowca wspomina o ntworzeniu ministerstwa 
handlu, obrony krajowej, rolnictwa i ministerstwa 
kolejowego i dochodzi przytem do wniosku, że 
organizacya ministerstw nie jest przedmiotem 
konstytucyjnej legislatywy. 

Wniosek nagły mowcy składa się z dwóch 
części. Pierwsza dotyczy zmiany kilku postano- 
wień nstaw, a powoduje ją zmiana kompeten- 
cyi w skutku ntworzenia nowego ministerstwa. 
Druga część wniosku dotyczy kredytów dla no- 
wego ministerstwa. Co do pierwszej części wnosi 
mowca załatwienie we wszystkich trzech czy- 
taniach, zaś co do drugiej przedsięwzięcie tylko 
drugiego czytania. Prawa parlamentu zostały 
w każdym kiernnku i w zupełności uszano- 
wane. 

Mowca ponownie omawiał stagnacyę, wy- 
wołaną na wszystkich polach administracyi sku- 
tkiem niezałatwiania organizacyi nowego mini- 
sterstwa. Ministerstwa nie chea już załatwiać 
pewnych spraw, a ministerstwo robót publicz- 
nych niə jest jeszcze zorganizowanem i nie mo- 
że ich załatwiać. Utworzenie nowych instytucyj 
dla popierania przemysłu i rękodzieła jest nie- 
możliwem. Sprawa szkolnictwa przemysłowego 
znajduje się w zastoju. — Budowa państw ©- 


być rozpoczętą, przydzielenie spraw górni- 
czych do nowego ministerstwa nie może na- 
stąpić i nie można też załatwić tak ważnej dla 
ludności kwestyi węglowej. 

Dla tych wszystkich ważnych przyczyn prosi 
mowca o przyjęcie nagłości wniosku. 


*.  Ludowcy i Koło polskie. 
Wiedeń. Poseł Stapiński wyjechał dziś na 


: 


znały pewnego zastoju. Dziś jednakże uadeszła 
odpowiedź do członków Koła polskiego, uchwa- 
lona wczoraj przez ludowców, w odpowiedzi na 
wręczony projekt zmiany statutu — uchwalony 
przez wszystkie grupy Koła polskiego. — Tn- 


darność, żądają obecnie zmiany w tym kieran- 


obowiązywać solidarność, lecz, jeżeli dwie piąte 
całego Koła, to jest co najwięcej 28 posłów, 
oświadczy się przeciw solidarności. 


Podziękowanie Tołstoja. 
Wiedeń. Pos. Hlibowieki otrzymał od hr. Mi- 
kołaja Tołstoja, syna iwa Tołstoja, bawiącego 
obecnie w Wiednia, pismo z podzięk ow a- 
miem za wzięcie w obronę czci jego Ojca wo- 
bec parlamentu austryackiego. i 


Rn tot w Portugali, 


(Telegramy „Nowej Reformy" z 8"kwietnia.) 
Niepewna sytnacya. 


Lizbona. Miastem rządzi komendant 
wojskowy. Monarchistyczna koncentracya u- 
zyskała wprawdzie znaczną większość w nv- 
wej Izbie. jednakże położenie w kraju jest bar- 
dzo niepewnem. W nocy przybyło do miasta 
bardzo wielu mieszkańców z przed- 
mieść i osad podmiejskich, spodziewając się 
lupów na wypadek wybuchu powstania. 

Wojsko obsadziło prawie wszyst- 
kie główne ulice i gmachy jak banki, 
urzędy a także sklepy z drogimi towarami. 

U wielu aresztowanych zaleziono na- 
rzędzia do wd4amywania i rewolwery. 
Władze występują bardzo ostro także przeciw 
republikanom. 


Aresztowania w Lizbonie. 


Lizbona. Dotychczas przedsięwzięto około 
600 aresztowań. Wszystkich aresztowanych 


jeden dzień do Lwowa, z powodu czego roko- szniewSkibg0z 
wania między ludowcami a Kołem polskiem do-|gueryi: Zopotha i Sp. 


dowcy zgadzają się w ogólności najl®j 
przyjęte zmiany, obstają jednakże przy | POZ! x i „Ook re 
zastrzeżeniu praw mniejszości w kwestyi soli- | pośpieszyły ze słowami pociechy i wzięły udzia 
darności i gotowi są do ustępstw w tym dw |W pogrzebie. Dziękuję więc słowami: „Bóg za 
chu, że zamiast poprzedniego tego wniosku, aby |płać!" ks. 4 
na żądanie 15 posłów mie obowiązywała goli- |Mmu za prowadzenie konduktu pogrzebowego, 


ku, aby nie na żądanie 15 posłów przestawała rekcyi policyi 


w 
ai oa Zjednoczonych daleko więcej bezrobo- 
nych. 


Katastrofa kolejowa. 

Nowy Jork. Z wiaduktn Kolei miejskiej w 
Chicago spadł wagon, w którym znajdo- 
wało się 50 osób, 30 osób odniosło zranie- 
nie, nikt nie zginął. 


REZERWOWE OOO a) 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
.Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcy.). 


(wasom moczowym, gość- 


Peigi mc. Ronwca kra mazaw. 
swi, cukrzycy, niezżytom 


l Rodzima szczawa al- 
Tieci r zoładka i jelit, cierpie- 


zaliczno-sodowa przeciw 
niom pęcnerza i nerek. Na składzie wszędzie. 


wych budynków warsztatowych nie może | W Krakowie: J. Wentzel, skład wód mineralnych; 


Konst. Wiszniewski. apteka. 1281 7 10 


Gasteińskie cukierki limbowe, 
wybitny środek, łagodzący kaszel, 
o zdumiewającej skuteczności. 

Prawdziwe tylko ze znajdują- 
cym się obok znakiem ochron- 
nym. — , 

Dostać można w aptece: K. Wi: 

w handlu: Reima i Sp.; w dro- 


Podziękowanie. 
Dotkuięty niewypowiedzianie ciężkim ciosem, 
tak niespodziewaną śmiercią najukochańszej mo- 
żony, 6. p. Leonardy, składam najgorętsze 
dziękowanie wszystkim zacnym osobom, które 


kanonikowi Janowi Krupińskie- 


Wielebnema Duchowieństwu, szefowi dy- 
radcy rządu drow! Michałowi 
Flattanowi. wszystkim Szanownym Kolegom 
i Szanownej Publiczności Za oddanłe zmarłej 
ostatniej posługi. 

Dr Józei Minasowicz, 


c. k. komisarz poilcyi. 

„Warszawianka”* pensyonat 

(l opine cały rok otwarty. — Cena 

« . od 3 do 5 złr — Od kwie- 

tnia do lipca ceny zniżone. 2062 1 12 
Zamiast wód pruskicelł 

aet OSF 2067 1 
powszechnie polecaną, 


Pracownia sukien męskich 


Lemm Gruhooskie$o 


właściciel firmy 
Gatryel Grabowski 


w Krakowie, przy ulicy Szpitalnej, L. 36, Te- 
lefon 564, zawiadamia P. T. swych odbiorców, 
że materyały angielskie na porę wiosenną i 

- - letnią już nadeszły. 1921 2 3 


Br GOiadysław Murczyński, 


były sekandaryusz szpitala św. Łazarza, ordy- 
nuje w chorobach wewnętrznych od 3—4 po 
południn. Ul. Sienna 7. Telefon 617. 


KRancelarya adwożacka 


umieszczono w twierdzy. Rząd przed-|gy pz, S. GQARFEINA 


sięwziął liczne środki ostrożności. 


ZZ Z a 


SEE Telefoniczne i telegraficzne 
witttomości „Nowej Reformy“ 


2 dnia 8 kwietnia. 


Wiedeń. Bar. Aehrenthal wyjeżdża do 
Budapesztu w sprawie sesyi dciegacyjnej. 


Pojedynek posłów. | 
Wiedeń. Pojedynek między hr. Bternbergiem 
a posłem Bergmanem nie odbył się dotąd, gdyż 
sekundanci nie mogą znaleźć lokaln. Jak sły- 
chać. poseł Fuchs czyni starania u prezydenta, 


p 


przeniesiona do domu 
ul. Grodzka, 69, II pietre. 
Dr Maurycy Kapeliner 
lekarz chorób skórnych i wenerycznych, mie 
szka obecnie przy ulicy Jagiellońskiej, 5. Il pie- 
tro (róg Szewskiej i Jagiellońskiej) , 
Zmiana lokalu! 
. Biura 
pesega węgiekiego Tow. Unezpiezeń 
196 3 


znajdują się obecnie 3 


Weiskirchnera, aby o ile,możności nie przyszły | Ul. Sławkowska 8 (wejście od ul. św. Tomasza 


do pojedynku. 


Zatwierdzenie konfiskaty. 
Wiedeń. Trybunał apelacyjny uwzględnił re- 
kurs proknratoryi przeciw orzeczeniu sądu kra- 
jowego w sprawie konfiskaty broszury W ahr- 
mundai zatw 
w całej rozciągłości. 


Następstwo obrazy dziennikarzy. 


n . R Droni 
Berlin. Towarzystwo akcyjne „Germania“, | gima-Muranyi 669 00. 
wydające dziennik „Germania“, znany organ |2:05—. Losy tureckie 


centrum, ogłasza dzisiaj, że poseł do parlamen- 


tu Groeber wystąpił z Rady nadzorczej te-| Berlin, 


goż Towarzystwa. Jest to następstwo znanego 
zatargu z dziennikarzami, wywołanego obelgą 
posła Groebera, rzaconą pod adresem dziebni- 
karzy w parlamencie niemieckim.  ; 


Następstwo lstu Wiihelma. 
Londyn. „Daily Chronicle" donosi, że Tweed- 


month, dotychczasowy lord admiralicyi, otrzy-| Ruble papierowe. . . . 


ma prawdopodobnie inne stanowisko, mia- 
nowiele będzie mianowany prezydentem tajnej 
rady lordów. 

Robotnicy bez pracy. 


Londyn. Amerykańskie zjednoczenie robotni- 


ków ogłasza, że według jego obliczeń w Sta-| 4*h'l. 


nach Zjednoczonych dochodzi liczba robo- 
tników bez zajęcia: do 4'/, miliona — 


jednakże nie są w niej uwzględnione niektóre |46, p no» so n 


etz 


Kursa telegraficzne. 


Wieden. 8 kwietnia. (Giełda pojadniowa.) 
Marki 11768 Renta majowa 94'6/. Renta koronowa 
węgierska 9366. Akeyo austr, zakł. kred. 658/50, Akere 


ierdził konfiskatę pierwszą węg. zakt. kred. 751-00. Akcye Anglobankn 29959. Akcye 


Unionbantu 545'— - Akcye Bankvereinu 580 25, Akaye Län 
derbankn 44000. Akcre kolei państwowych 685 75. Lom- 
bardy 140 —. Akcye kolei Elbetha! —'—, Akcje fabryki 
1 Akeve tytoniowe Alpiny 695— 
Akove praskiego Tow. żelaznego 
187:60. Rable 2623'00. 


Uspoaobienie: spokojne. 

R kwietnie. (Giełda poranna.) 

Akcye kredytowe 24170. Tow. dyskontowe 176*75, 
Usposonienie: silne, 


. 
"=, 


Cennik Izby handiowej i przemysłowe; 


w Krakowie, 
& 8 kwietnia (godz. 1 w paładnie.) 

1. Waluty. piaci  £eją 
„61 — 252 — 
ap Gif 30 It? 80) 
Marki niemieckie. . . « « « «+ + : * WO Ww... 
Franki papierowe +» . . - » * * * 19 06 13 18 
Dwudziestefrankówki w socie. - + « * : :i 

ii. Listy zastawne. 

w, Listy zastawne prem. Banku hipot, 110 — 111 — 
gilu, listy sastawne Banku hipot. . - 0960 100 — 
4, s » 5 „o « - 450 95590 

Listy zastawne Banku krajowego 100 — 162 60 

s ” ta » m 34 50 6% ou 
407, Liety zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 9 45 Os 7% 
4°) - 41-letn. 97 560 s ot 

e » » n 2 n g 51-letn. gi — 86 — 


Stany, z których nie nadeszły jeszcze dokła-! 


— 


z końcem kwietnia b. r. do 


t głównym obok kościoła N. P. Maryi. 


przeniesiony zostanie = 


Th me 
tis 


pierwotnego lokalu w yr 
C=ZM 


Nr., 164. 


Akademik 


przyjmie lekcyę z niższego gimnezyum. Zgo- 

zrenia przyjmuje przes grzeczność p. Feliks 

Nowak, Półwsia Zwierzynieckie, ulica Kościu- 
arki 1. 20. 2056 1 2 


NOWA REFORMA. | 


Pomocnik handlowy 


+ działa korzennego, również zdolny bnfetowieo 

poszukuje posady. „Pomocnik kańndl.* poste 

restante Podgórze, za okazaniem kwita in- 
seratowego. 2048 1 4 


Pokój îrontowy - 


jeden lub dwa a całkowitem utrzymaniem do 
avynajęcia każdej chwili na dnie lnb miesiące 
Krupnicza l. 3, mezzanin na lewo, 2057 1 8 


Inteligentna Bonu Niemka 


która może być pomocna w gospodarstwie. i 
ena się na szyciu i recznych robotach, znaj jdzio 
posadę od 15-go kwietnia. — Rynek l. 14, 

II piętro. 9047 16 


m ..4 4 i 
Kupie wierzy mainel 
| M | 
w b A UK” 
Dokładne opisy uprasza się nadsyłać 
«lo Obszaru dworskiego Bojary, poczta 


Iobrowiany. Pośrednictwo wyłączone. 
2064 1 12 | 


Do sprzedania 


3 duże obrazy, 2 metry długie, 1 metr wysokio 
ćlejno malowane na blasze, rogi jelenie z cza- 
Gzkami, % zegary ścienne. Długa 89,11. 205915 


Znane z dobroci 


przekładańce, torty, serniki, mazurki, 
oraz baby podolskie i t. p. pieczywo 
poleca 


CUKIERNIA STEFANA SLIWINSKIEGO 


w Jarosławiu. 2063 1 3 


Realność w Zobzowie 


dla przemysłowca, iabrykanta, kupca, 
składająca się z narożnego domu pię- 
trowego i domu parterowego z podwó- 
rzem i szopą na skład, oraz z ogród- 
kiem, obok głównego traktu położona, 
jest do sprzedania lub zamiany. Bliższa 
wiadomość w Biurze Universum, Ba- 
sztowa 19. 2049 1 3 


zzz 


Ai 


we czwartek dnia 9 b. m. 


o godzinie 9 rano otwarty zostanie 


Magazyn Konfekcyi Damskiej, 
towarów modnych i żałobnych 


pod firmą 
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1276 7 38 


| WACŁAW MŁODECKI 
i ren m 1. 4 (obok kościoła N. P. Maryi) 
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Dla mających 


dolegliwości żołądkowe 
Karisbadzkie suchary na wodzie znak „SPRUDEL”, 


Prawdziwe tylko z moim znakiem ochrontym. 


a Mają na składzie w Krakowie: A. Mazanek, Linia A-B, 
Jan Kręcina. Plac Matejki 9; Jan Michalik, Cukiernia Lwowska: 
Fotel. W Tarnowie: Jan Wróblewski. W Bochni: Mirochna Wojciech, 
Lurie, aptekarz W SKkolem mad Stryjem: C. A. Wagner. 

W miastach, gdzie niema jeszcze składów, urządza sią je na życzenie. 


ROMAN UHL następ., JÓZEF M. EREUNIE, 


c. ik. nadworny piekarz, Karisbad. 1710 6 8 


QOCQCSOCOCSOJOGOCOGCOSCOOSO 
mak? Opłacam każdemu pocztę 


Plac połabryczny © 


przytykający do stacyi kolejowej Ol- s 


fa 


szanica, ošmiomorgowy, dwa, duże 
domy, hala, szopy, mieszkanie dla 
stróża, wodociągi, stawek — do zby- 
cia. Nadaje się również na stacyę 
klimatyczną. Zarząd dóbr Olszanica 
koło Ustrzyk. 2038 1 5 


wia 


urządzona z komfortem, w ogrodzie, w 
prześlicznej krzeszowickiej okolicy, tuż 
obok krakowskiego traktu i kolei pół- 
nocnej położona, do sprzedania lub za- 
miany. Tamże parcela budowlana pod 
willę z ogrodem, do zamiany lnb sprze- 
dania. Zgłoszenia pod „Interes 
poste restante Krzeszowice. 


39; Leon Bałuk, Garbarska 12; 
Eustachy Chronowski, Grand 


W Horodence : Miron 


Q 
O 


2051 1 8 powozik pokryty na kuca, w dobrym lub zżym 
W OW OB 7 ĄBŁANIO3 <A. Hażakok; Przduik 4Gzorwony: 
. 2009 58 przy odbiorze 
; ROW Sa: aO aea W ca ZAM 3 kg. znakomitej kiełbasy w iejskiej. 
8 H 4 4 1 flaszki 2/, litra nalewki wisniowej prawdziwej, 
f || ją 2 ziens | 1 szklanki musztardy francuskiej. 
Przeciw 843 6 0 razeni za koron 10, 


miejscowym zaś koszta poczty wypłacam gotówką przy odbiorze. 


Michał Nodzeński — Kraków, Florytńsku 40. 


Wysyłka pocztą odwrotnie, 1769 1 4 
z wykwintnym, miłym, trwałym i przyjemnym zapachem, flakon I kor. 
poleca 


TEOFIL BĘRKNER 


ED Długa 4, 10 10 0 odka ly handlowej. 


Waina P T Paw Obywdi 


Biuro Techniczne UNIVERSUM, Kraków, Basztowa l 19, 
reperuje we wlasnych warsztatach, szybko, tanio i dokła- 
dnie, lokomobile, młocarnio i wszelkie maszyny gospodarcze. 


Mouterów wysyła bezpłatnie. 


do sprzedania w powiecie limanowskim 
150 m. gruntn ornego, 52 lasu i wy- 
rębu. 1945 4 6 
Bliższa wiadomość w kancełaryi Adw. 
Dra Hamerschlaga w Limanowej. 


CHRYPCE i KASZLOWI 


znakomite karmelki 
Słodowe miodowe 1s Kg. 80 h. 
Ślazowe 14 Kg. 60 h. 
CUKIERNIA LWOWSKA 


JANA MICHALIKA. 
Kandydat budowniczy 


z czteroletnią praktyką biurową i budowlaną, 
poszukuje posady w Krakowie. Zyłoszenia pod 
„Kandydat 107“ poste rest. Kraków. 19833 


z Warszawy wydelikatnia- J 


jące cerę. 


- Inteligentna panna 
władająca jezykiem polskim i niemie- 
ckim w słowie i piśmie, znajdzie natych: 
miast umieszczenie w zakł. totograt. B. 
Hennera w Krakowie, Szewska 27, Zgłu- 
szenia między godź 6—7. 150858 


Poszukuja się do kupna 


1827 4 0 


maszyn i torm do wyrobu dachówki. | 
posadzek i rur cementowych. Zgłoszenia M | | TĄ 
w Biurze techniczuem UNIVERSUM, 
Basztowa 19. 2050 1 3 
Mężczyzna lat 27, przys tojny, „urzędnik, GŁÓWNY SKŁĄD IA 


dla braku znajomości chciałby 
na tej drodze poznać pannę, młodą. przystojną, 
nawet bez posagu. Zgłoszenia z dołączeniem 
fotografii nadsyłać pod”, „Fiołek* poste restante 
Mielec, za okazaniem kwitu iuseratowego. Dy- 
skrecya rzecz honoru. Anonimy hez odpowiedzi 
2043 


Gratis 1 franko 


wysylam każdemu swój wielki, bo- 
Í gato iiustrowany polski cennik z 
przośzło 3009 odbitek dobrych a 
tanich instrumentów mazycznych 
wszelkiego rodzajn. C.i k. nadw. 
dostawca HANNS KONRAD, 
Dom wysyłkowy wyrobów muzy- 
PA p w Briix Nr 464, 


mMmM=ZoOŻOER=r">» 


IGNACY ODYCIECHOWSKI - 


Szewska 14. 


KRAKÓW 


1940 2 


c REIMiSPÓŁKA 


0 30380 KRAKÓW. 1 


Dobry 


poboczny zarobek dla sekretarzy 
gmin, prywatnych urzędników, nau- 
czycieli i t. d., taksamo dla Pań 
na stanowisku. 
Oferty pod „Skrytka poczt. II8* 
{poste restante Kraków. 192 33 


m 110 noomis WAOSÓW, 


największa zdobyca nowych 
czasów, nie zawiera ani oło- 
wiu. ani trucizny, zatem nic- 
j szkodliwy. nie sprowadza bo- 
SSM lu głowy. Rarwi biało, siwo 
| i rude włosy głowy i brody 
na jasne, ciemne i czarne, nie 
brudząc skóry głowy. Barwio- 
nie jest trwałe j nie puszcza 
przy myciu głowy mydłera. 
Cena flaszki 4 K. Wysyła za raliczką opłatnie 
Antoni Pregartner, Zwetti, N.Ö. Dla odsprzeda- 
jących wysoki opust. 1917 5 10 


Bronistawy Kowakowckiej W Krakowie, 
ul. sw. Jana 14, |. p, 


ma do sprzedania: toaletę mahoniowa i szale, 


nzaty, stoły, obrazy, figurę św. Jana (rzeźba), 
lampy, semowary, palmy, uniiorm VIII rangi, 
czamarę, szal irancuski, suknie płuszowe, jed- 
wabne i wełniane, żakiety it. d. Powyższe 
przedmioty przyjmuje się w komis. 1842 2 3 


Go. Harmonio A rów- 
nież na składzie. "nik niema. Dowolna w 
miana lub zwrot pleniedzy. 1107 16 60 


4 Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


j| Zgłoszenia do 10 b. a pod 


«dnc awad kuona I garzedady i 


łóżka blaszane, umywalnio, lustra, nachtkastliki, -i 
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OJK ą rmo może się każdy przekonać na bez- 
val! płatnej lekeyi próbnej języka 
niemieckiego, w jak krótkim czasie można £0- 
bie przyswoić ten na pozór tak trudny język. 
Zgłoszenia pod: „Adolf“ Uniwersytat Jagiel- 
łoński. 2035 1 5 


Ò Na Na Świeta! 


Migdały, rodzynki wanilię, daktyle do 
pieczywa, orzechy włoskie i tureckie, 
cykatę, skórki pomarańczowe, figi, cze- 
kolady, kakao, marmolady morelowe 
i owocowe, Bakalie, rodzynki, malaga, 
migdały w łupkach, daktyle marok., figi 
deserowa, owoce kandys.. wielki wybór 
pomadek, cukierków i marcypanów do 
ubierania tortów, andruty pod torty 
okrągłe i kwadratowe, 
, Uwaga: 
Koniaki francuskie węgierskie, likiery 
i wódki w wielkim wyborze z. opu- 
stem 10%. Wina Karlowickia i Refosco 
oraz francuskie i hiszpwiskie z opustem 
50/, również avszelki' delikatesy 
poleca handel 1988 2.8 


Józefa Chiciaka 


Kraków, ul. Szewska 2. 


Jąkanie Się 


usuwa i zapobiega czysto mecha 
niczny przyrząd „Pente“ (patent w 
kraju i zagranica). 
Nie trzyma się w ustach! 
Nie przeszkadza w pracy zawo- Q 
dowej. ś K 
Jąkający się mogą się przekonać 
sami na sobie o nadzwyczajnem dzia- a 
łanin. Około 12 kwietniu zabawi re Z 
prezentant 2 dni w Krakowie, I dzień 
w Tarnowie. Prospekt 50 halerzy. „e 
ai 


Lwów, | fach iach pocztow$ 9.  Tyesao | 9. Riss Fa 


POT 


i odpocenie ciała oraz nieprzyjemna woń 
z nóg i pach ciała usnwa 


„EKSYKONE! 


hygieniczny proszek Laboratoryum A. 
Górskiego w Warszawie. 
Główny skład w Drogueryi Magistra 
farm. J. Hanaka Kraków, Szewska 5. 
Do nabycia we wszystkich aptekach 
i drogucryach, — Cena pudełka wraz 
z rozpylaczem 1 kor. 


1862 2 10lW KRAKOWIE. 


Poleca się jako markę renomowaną. 
Do nabycia w pierwszorzędn. handiach i lokalach, 


Zastępca na Gralicyę: Maurycy Lustig, Lwów. 


Środa” 8 -Kwietniała1 9088 


Czekolada królewski 


wyborowa, wyrób własny — poose 
CUKIERNIA 160870 


ADAMA PIASECKIEGO 
Długa t0, Fioryanska 2, Kraków. 


W Prądniku Białym 


przy Krakowie fabryka-garbarnia « urządzeniem, 
maszynami, bndynkami fabrycznemi i mieszkal- 
nym budynkiem piętrowym. Budynki mogą być 
użyte i na inny fabrykę do sprzedania lub wy- 
dzierżawienia. Również są do sprzedania par- 


cele w ('zarne! Wsi. Wiadomość u p. Sła- 
wieńskiego w Krakowie, przy ni. Koper- 
nika 10, między godziną 3—4. 2060 1 6 


Nowa pracownia 


sukien damskich i ubrań dziecięcych 


poleca sie względom Szanownych Pań Wyke- 
naje wszelkie powierzone jej roboty rzetelnie, 
szybko, punktualnie i tanio, 


Ul. św. Anny 4, II. piętro. 
Kasyerka ` 


dla areny kolarzy potrzebna. H. Niemetz, 
Kraków, Szewska 2 2033 2 6 


Cukiernia 


Leonarda Mali 


Kraków, Grodzka 47, 


przyjmuje zamówienia na Święta Wiol- 

kanocne i wykonuje jak najstaranniej. 

Obfity zapas cukrow, baranków i pi- 
sanek. 1868 3 4 


BĘ Ceny przystępne. "zag * 


n - zg 
Willa 
drewniana w Zwierzyúcu niedaleko Prze- 
gorzał, naprzeciw kowaleryi, do sprze- 
dania za kwotą 3000 kor. Wiadomość 


u stróża, ul. Floryańska l. 38, Kraków. 
1777 65 


20 milionów koron 


jest do rozporządzenia na 4", /, rocznie na I, 
fi III miejsce dóbr. domów, will, lasów, fabryk 
i przedsiębiorstw przemysłowych Pożyczki oso- 
biste dla każdego, nawet dla Pań, w każdej 
wysokości na umiarkowany procent na czas 
krótszy lub dłuższy. Zgłoszenia Adalbert Thein, 
roprezentant firm; Leszamitoló ës Bankbizomany, 
Budapest, VII., Rottenbilier-utcza 54. (Korespon- 
dencya niemiecka. Za pośrednictwo wynagre- 
dzenie). Marka na odpowiedź, 1795 6 9 


L wagony Oitti 


wózków nadeszły do największego i najrańsza 
go krajowego składu pod firma 


ARNOLD FAŁLEK 


Krakow, ul. Grodzka |, 35, 
Filia Podgórze, Rynek I. 10. 


Cenniki ilustrowane wózków dziecięcych stołe- 
czków reformowanych, maszyn do szycia, mobli 
blaszanych i t. p. wysyła darmo i opłatnie. 
1508 10 15 


FAJKI 
2 órzetci Biuyèrd, 


przedri fabrykśt z pra- 
witziwego niezniszczal- 
nego drzewa Bruyćra. 
Gladka główka z wygiętym 
odlew. z Bruytra, oybuch 
wiśniowy z ustnikiem z ro- 
gu i trostką z jedwabin, 
okolo 21 em. długa K. 50 
Takssame tajka jednak z 
raiione i ar 
F z drzewa Bruyćra K, F 

Przyjemna i sucha $ tjatats w bit PEIEE 


tości: 1 smak dów dla palaczy znaleść 
czystość! | Smaku motua w mym katalogu, 
nieprzesoignione. 


który rozsyia się darmo 
i opłatnie. 
Do nabycia przez lirmę c. i k, nadw. dost. 


HANNS KONRAD 
Dom rozsyłkowy w Briix Nr. 642 (Czechy) 
Prosze we własnym interesie zażądać męgo 
hogato ilustr. pulskiego katalogu z przeszło 
5000 odhitkami darmo i opłatnie. 5311010 


statne zamówiona 


1547 12 12 


p Święti Wielkanome 


przyjmować będę 


dla Prowiucyi we Wielki Wtorek, 
dlu Miejscowych we Wielką Środę. 


fabryka wyrobów cukierniczych 


l | RN KTONSHIEA0 


2027 2 6 


1892 3 20 


Rządca drukarni Lu K. Górski 


